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| © „„Operetkowy: rząd lubelski* — temi 
Błowy określała prasa reakcyjaa Rząd. Lu* 
głowy w Lublinie, starając się w opinji pus 
icznej zdeskredytować go, ośmieszyć i. 
wlekceważyć jego znaczenie. Wobec. tej 
kampanji zachowywaliśmy się spokojnie— 
vzekając na wyrok  najbezstronniejszego 
Będzięgo na świecie — historji. I oto mi- 
na? zaledwie jeden rok a polska demokra- 
eja społeczna obchodzi dzień 7 listopada 
1918 roku jako dzień swego święta, swej 
dumy i siły. Szerokie masy ludowe, pa- 
trząc na wypadki lubelskie, już z pewnego 
bddalenia historycznego, rozumieją i oce- 
wiają nałeżycie ich znaczenie przełomowe. 
Sprobuimy na tym miejscem podkreślić te 
momenty, które nadają 7-mu listonada 
4918 roku takie znaczenie. Dzień 7 listo- 
1918 rokn był dniem, w którym siła 
moralna polskiei demokracji społecznej u- 
gawniła sie w całej swej pełni. 

Oto przedewszvstkiem pozostanie w 
| pamięci pokoleń, że gdy spadać poczeły 
| okowy z narodu polskiego, edy szmat zie- 

i polskiej stał sie istotnie wolnym —*na- 
miast, niezwłocznie w- imieniu narodu 
polskiego przemówił lud Polski — prokla- 


Oto podczas, gdy w Krakowie, gdzie 
wcześniej spadło jarzmo niewoli — zdo- 
dyło sie narazie tylko na komisje likwida- 
| cylna, która treść swa i swe zadania za- 
| varla w swej nażwie i swe kompetencje 
| ograniczyła wyłacznie do Galicji — Rząd 
| Ludowy w Lublinie był pierwszym istot- 
mym rządem Łarodowym, gdyż urzędował 
ma wolnej ziemi polskiej, niezależnej od 
żadnej obcej przemocy, przemawiał w i- 
mieniu niepodlerłeco narodu polskiego i 
| wszystkich jesc dzielnie, 
|. To, go mu reakcja chse policzyć za naj- 
| wiekszą zbrodnie. że był rzekomo „uzur- 
patorskim* i „dzielnicowym“. w rzeczywi- 

ości było i jest największą zasługą wo- 
ee narodu i historji. j | 
- Istotnie wobec kogo był vzurpatórskim 
| Rząd Ludowy w Lublinie? Wobec komi- 
ji likwidacyjnej w Krakowie? Ta żadnych 
pretensji do tytułu rządu polskiego nie 
| zgłaszała. e 
|. Wobec gabinetu Świeżyńskiego? Ale 
| Ren niby Rzad, zrodzony z łona Rady Re- 
encyjnej, nie był _rzadem  niepodlesłej 
|Polski, był na łasce i niełasce okumantów, 
|bctórzy stanowili jedyna rzeczywista wła- 
|ózę. A zreszta w chwili powstania Rzadu 
dowego gabinetu Świeżyńskiego już nie 
[bylo — on sam publicznie się wychłóstał 
inn przed taka nicością, jak Rada 
etencyjna. A wiec Rzad Ludowy Był w- 
j||znrpatorskim wobec Rady Regencyjnej? 
jNiechże dziś znajdzie się Polak, który bę- 
dzie miął odwagę powiedzieć, że Rada Re- 
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gencyjna była wyrazicielka idel polskiej 


państwowości i suwerenności. Rada Re+ 
gencyjna zrodziła się z woli Wilhelma II i 
Karola I, od nich czerpała źródło swego 
dostojeństwa, była narzędziem w ręku o- 
kupantów, była jaskrawym wyrazem pol- 
skiej niemocy i upokorzenia. Dzieje Ra- 
dy Regencyjnej będą Polacy wspominać z 


takim samym wstydem, jak cstatnie lata" 


panowania Stanisława Augustas- 


I biada byłaby dzisiejszemu pokoleniu, 


któreby nie znałazło w sobie ludzi i 
runków. niezdecydowanych: na « poiępie- 
nie i obalenie karykatury. Wiełką jest 
zasługą Demokracii społecznej wobec god- 


ności narodu polskiego, że z wolnej ziemi. 
pólskiej, gdzie naród mógł głośno i szcze-. 
rze swe istotne myśli wypowiedzieć, padły 


słowa: „Rada Regencyjna, działajaca na 


szkodę narodu polskiego: z dniem dziśiej-|, 


szym z woli ludu olskieco przestaje jst 


nieć*. Wyrok został wydany — Rada Re- 


wencvfna została skazana na to, na co za- 
służyła — na moralną śmierć. 

Faktycznie więc w przeddzień 7 Jisto- 
pada rzadu bolskiego w Polsce nie było. 
To, że Rzad Ludowy 'o prawo do wła- 


| mowal Nepodległość i Zjednoczenie Pol- | dzy od 


stawiciele dwóch b. zaborów, lecz dlatego, 
że wydał on prawo obowiazujace cały na- 
ród polski, a które głosiło: „Państwo pol- 
skie obeimujące sobą wszystkłe ziemie za- 
mieszkame przez lud polsi z własnym Wwy- 
brzeżem morskim stanowić ma po wszyst- 
kie czasy Polska Republikę Ludową, któ- 
rej pierwszemo Prezydenta obierze Sejm 
Ustawodawczy 


„Ależ władza Rządu Ludowego nie się- 
qala po'za okupację austrjacką — odpo- 
wiedzą przeciwnicy. ` 

Tak, faktyczna. Ale moralna wladza 
rozciagała sie nad całym naradem. bo to 
bvł jedvny istotny rząd polski. Mógł an 
nie podobać się jednym co do swego skła- 
du snołecznego, ale czy rzad Paderewskie- 
zo, chociaż jest antytcza rzadu Ludowego, 
nie jest obecnie rzadem polskim? 
~ ` A czy dlategn, że władza jego faktycz- 
na dotychczas nie rozpościera się na Ślask 
Górny, Warmję, Mazury i Prusy Wschod- 
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lamer pojedyńczy 8 © fop. 


czysta Akademija.. Akademja odbędzie się nie jak zapowiedziały dotychczasó= 
we og:oszenia w sali konserwatorjum, 
skiej, Plac Teatralny, 

= ^ Delegaci fabryczni proszeni są o zgloszenie się po 
limską 56. iE 


lecz w sali posiedzeń Rady Miej- 


bilety wstępu na ul, Jerozo- 


nie, znaczną część Śląska Cieszyńskiego, 
Spiż i Orawę — nie jest on jedynym mo- 
ralnym rządem dla łudności tych ziem? 
Ale w rządzie Ludowym — nie zasia- 
dali przedstawiciele b. zaboru pruskiego! 
. A czyż rząd Paderewskiego w czasie 
od dymisji Englicha i Hąci a do chwili no- 
minacji Sęydy nie-był dla Poznańskiego 
rządem polskim? Seji BSI: 
Ale cóż to za rząd narodowy, który 
ina nie x a Aa atei 
atego właśnie, że rząd Lud 
wstał nie w Warszawie, rA Ovi 
rzędował, faktyczna władzę miał w tm 
Beseler, lecz w wolnym już Lublinie był 
on istotnym rządem narodowym — bo miał 
możność swobodnie przemawiać i dzia: 


lać. oda, À 
Tak samo, jak rzad belgijski chroniące 
się na skrawek wolnej ziemi belgijskiej — 
pozostawał moralnym rządem dla całej 
Beloji, chociaż tam taktyczną władzę spra- 
wowali Niemcy, a przestałby nim być, gdy- 
+4 został w Brukseli, zajętej przez okupan- 
Druga wielka zasługa Pzadu Ludo- 
wego, że wezwał naród polski do walki 
brojnej ż Niameamż, jako. z ostatnim z 
trzech zaborców. k: 

Oto, podezas, gdy Narodowa Demokra- 
cja, by dostać w swa rece władzę korzyła 
się przed Niemcami, gdy rząd. endecki. 
Świeżyńskiego składał przysięgę na wier-. 
ność parawanowi o'rupacyjnemu — Radzie 
A jnej, gdy Świeżyński składał wi- 
zytę Beselerowi, Głąbiński koresnondc- 
wał z Hertlingiem — rewolucyjna Demo- 
kracia polska na wolnej ziemi przystaniła 
dą orzanizowania siły zbrojnej przeciwko 
Niemcom. 

Temu stanowisku da? rzed Ludowy ła: 
sny wvr»z z manifeście swym. piszac: 

„Wierzymy, fż lud niemiecki, który 
z takim trudem dochodzi u siebie w domv 
do władzy rcrraże swym wojskom bez 
włocznie opuścić wszvstkie ziemie nolskie, 
odda nam naszych nailepszych obywate- 
li z Piłsndskim na czele. fiak również jeń- 
ców wojennych i robotników więzionych 
dotychczas w Niemczech. 

Ale rdyby wojska niemieckie nie y- 
stawiły dobrownlnie z eałei ziemi nolskiej, 
to weżmiemy Cie Ludu posi abyś z br 

o niem 


nej armii Ilvdowei uważamy za jedno z 
ważmiatszreh i najpilniejszych naszych za 
dañ“ it. d R, ; 
A „do zbłoinei z Niemesmi, zbrok 
ścó wikrorzenia do Warszawy i wyrzuca 
nia z nie! Beselera, nastepnie roznoczecie 
walki o b. zabór pmşki, przyświecałe 
lawki pracom Rządu Ludowego w Lu 
nie. 


Ale wobec całkowitego zdemoralizo ` 


wania armii okupanckief. wobec tego, że 
wypadki w Niemczech uderzyły w nia jak 
piorun — zbyteczna się okazała reśul=rna 
wojna. Słabemi siłami — głównie P. P. 8. 
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„Komendanta Piłsudskiego. 


i P. O. W. — wyrzucono okupantów z kra- 
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Jakże nikczemne są wobec tych faktów 
oszczerstwa endeckie © „filogermaniźmie 
qewicy społecznej! 


; Wreszcie trzecia i być może najważ- | 
rar wi zasługa Rządu Ludowego, że po- 


wie Ladewi polskiemu jaką i jak ma 
budować Polskę — określił jej ustrój pra- 
wno - państwowy i wskazał jakie reformy 
społeczne należy przeprowadzić niezwłocz- 
nie. ; ; 

Rząd puyi w Lublinie — prokla- 
mowal Polskę jako Republikę, nadał cal- 
voówite równouprawnięnie kobietom, wpro- 
wadził S-przymiotnikowe prawo wyborcze, 
— i to wszystko utrzymało się, stało się 
fundamentem państwowości polskiej. 

Że Rząd Ludowy w Lublinie nie był 
operetkowym, najlepiej o tem świadczy 
fakt istnienia Rzędu Ludowego Moraczew- 
skiego, który był tym samym Rządem Lu- 
dowym z Lublina, z tym samym programem 
polityczno - społecznym, który uległ pew- 
nej rekonstrukcji osobistej w związku z 
upadkiem. niemieckiej okupacji, przenie- 
sieniem sie do Warszawy 1 uwolnieniem 
Komendant 
Piłsudski powierzył formowanie gabinetu 
w Warszawie tow.: Daszyńskiemu, 8 na- 
stennie tow. Moraczewskiemu nie przez 
żadne osobiste svmoatis, lecz dlatego, że 


miał do czynienia z faktem już istnieja- |. 


evm, z powstaniem pierwszego rzadu pol- 
skiego. , 

I oto dziś w świetle historji, jakże zgo- 
ła Inaczej wygląda ten rząd „dylstancki I 
agitatorów* w porównanin z „rządem fa- 
chowców'* Paderewskiego. t 

Oto gdy Paderëwski obeimował rządy 
przy biciu bębnów, świetle pochodni. i. o- 
krzykach tłumów, mdy mógł istotnie. zda- 
wałoby się, ściągnąć do swego- gabinetu 
nailevszych fachowsów z całej Polski — 
cóż faktycznie zdziałał? Doprowadził? ana- 
rat państwowy do dezorzanizacji i rozkła- 
du, nic pozytywnego i twórczego z siebie 
nie wyłonił, jeno przeżuwał i trwonił wiel- 
ki snadek no rządzie Moraczewskiego. 

Tak jest, bo ten znienawidzony przez 
reakcje rząd Moraczewskiego ustąpił, zo- 
stawiając po sobie bogaty spadek. ` 
„.  Zwolał Seim na podstawie naibarfziej 
demokratycznej ordynacji: wyborczej. Gdy- 
by tvlko te] wielkiei nracy dokonał. było- 
bv fvż wiele. bo widzimy. że na parlament 
dotychczas nie moga zdobyć się ani Cze- 
si. ani Wegrzy. ani J awia, nie mówiac 
Już o Litwie. Ukrainie Wskazuje to jak 
trudna to jest zą. m" 

_ Ale rzad Morarzewskieso ponadto po- 
łożył podwaliny pod smmorzad miejski, po- 
wiałowy i gminny. Wprowadził 8-qgodz. 
dzień mracy, inspekcje mracv, urzędy po- 
średnictwa pracv. wydał dekret o kasach 
chorvch, o związkach zawodowych, ochro- 
nie lokatorów, walce z lichwa i svekula- 
cją. zoreanizował pomoc dla bezrobotnych, 
podwvższvł płace. - 

Następnie rzad Moraczewskieco dał 
wszystkim nastennym rzadom lekcię. lak 
każdy. rząd istotnie demokratvczny i świa- 
fły musi rozumieć wolność słowa, druku, 
zebrań i zrzeszania sie. 

_Rzad Moraczewskiego w ciagu 'nie- 
spełna dwóch miesiecv wykonał tak olbrzy- 
mia nrace. że w porównaniu z nia zarówno 
działalność Seimu jak i rzadu Paderew- 
skiego isst niesłychanie ubowa i płvtką. 


ad Moraczewskiego, dziś z duma to. 


możemy mowiedzieć, położył fundamenta 
pod gmach polskief naństwowości demo» 
kratycznej i snołecznej. = 

.. Rząd zaś Moraczewskieco był jeno 
alszym ciągiem rządu Ludowewo w Lu- 


blinie, wykonawca tych zadań. które w dn. 


7 listopada zostały przed Polską postawio- 


Midi lorckia w Polen 


3 i (Dokończenie). 

W wypadku z Weysenhoffem. sprawiedli- 
wości i słuszności stato się zadość: Weyssen- 
hoffowi nijako musiało być w roli karconego 
żaka, ale ileż. podobnych napaści na najpięk- 
niejsze talenty -mija bezkarnie. Ot, w tymże 
samym „Tygodniku Husirowanym“ p. Adam 


Grzymała-Siedlecki wydrukował w ostatnim |. 


czy też przedostatnim roku. przed wajną PR 
reg artykułów pod zbiorową nazwą „Sine ir 
et studio”. 

Szczegółniejszo doprawdy „sine ira"! Pan 


/Grzymala-Siedlecki póciąga do odpowiedzial- 
mości najznakomitszych pisarzy polskich — 


Berenta, Żeromskiego — za ich przekonania 
czy też sympatje polityczno-spoleczne, morati- 
zuje ich i poucza, z góry, wzgardliwie traktu- 
ja wielkich twórców, którym do kolan nie ds- 
rasta. Wręcz zaś obrzydliwem było, że ciągle 
w tym samym „Tygodniku“ p. Grzymała-Sied- 
leeki pisał prawie jednocześnię wcale pochłeb- 
ne sprawozdanie z powieści np. p. Jagaiątkow- 
skiego, który móglsbyć sprężystym kapitanem 
wojsk. francuskich, ale jako pisarz wywołują 
tylko usmiech pobłażania. Pytam teraz, jak 
ma czytelnik polski zrozumieć, żę jedyną o00e- 
ną twórców, może być wyłącznie miara ich ta- 
lentów, nie żadne inne względy. - 
-—. Ogół „krytyków“ naszych nie czyni nie, 


społecząństwo polskie zachęcić do czytania, by |- 


łe nauczyć myśleć, pod tym względem wplyw 
naszych krytyków jest raczej ujemny, jakoże 
Sami z tak trudna funkcją jak myślenie nie- 
wiele mają wspólnego. * | 
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ROBOTNIK", plątók, 7 listopada 1919 r. 


tym tkwi ogrom znaczenia dnia 7|jest fakt, że największem złem i najgorsze 


ne. W 
listopa 
czyn, 
przyśpieszyła rozwój Polski o całe dziesię- 
ciolecia. 

Iz dumą stwierdzamy, że na czele to- 
go przewrotu stała, że decydującą w nim 
rolę odegrała ta partja, z której wywodzi 
się cała realna myśl niepodległościowa 0- 
słatnich dziesięcioleci, tą partja, która ści- 
śle połączyła zadania społeczne, politycz- 
ne i narodowe polskiej klasy robotniczej— 


P. P. 8 
Tadeusz Hotówko. 


(1918. Zdobywając się na ten 


Na marginesie. 


Ponieważ Polska Agencja Telegraficzna 
nie otrzymała dotychczas iskrowej wiadomości 
z Nauóćn o spłonięciu teatru Rozmaitości w 

arszawie, Ministerium Sztuki 1 Kultury nie 
jeszcze o tej katastrofie nie wie. 

= Qoprawda pisma połskie szeroko 6 poža- 
rze rozpisały się, lecz rządowa instytucja nie 
|może wszak czerpać wiadomości z gazet, któ- 
re często w celach agitacyjnych lub dla sen- 
sacji podają wiadomości wyssane z. palca. Tem 
się też tłumaczy, że większość dygnitarzy na 
wysokich państwowych urzędach uważa za 
sowne wcale gazet nie czytać. Ą 
Nie jest także wykluczonem, iż stacja i- 
skrowa w Nauen: wiadomość o pożarze już 
rozeslala, lecz po przetlumaczeniu iskrówki 
na język polski zamiast „pożar strawił polski 
teatr Rozmaitości w Warszawie”, PAT zawia- 
domił, że „w Warszawie Polak pożarł i strawił 
rozmaite kości“ lub inny bzdetes w tym m» 
dzaju. 
Tak, czy owak, lecz Ministerium Sztuki ł 
Kultury o pożarze oficjalnie nic jsszcze nie wie 
i zachowuje milczenie; to ministerjum właśnie, 
którego pierwszym obowiązkiem było nietyl- 
ko głos zabrać, lecz i energicznie zakrzątnąć 
się koło sprawy zapewnienia Sztuce polskiej 


matycznej zasługuje. * 

Lecz gdy Talia na ruinach swej świątyni 
opłakuje los bezdomnych kapłanów i kapła- 
nek, jej najmłodsza, dziesiąta z rzędu, siostrzy- 
ca, głuchoniema muza kina, zaciera ręce z 7a- 
|dowolenia, iż „inteligencju wojenna”, dla któ- 
rsj „Balladyna“ czy „Maks Linder zgubił spod- 
nie“ jest ganz pomade, że ta „inteligencja“ w 
zupełności przeniesie się do jej licznych świą- 
tyń w postaci różnych bioskopów, kinoskopów 
i t. p. trajloskopów, oklaskując cyrkowe pn 
dukcje, budzące „beznrstanny śmiech“ i dele- 
ktując się „.strasznemi* dramełami długośsi 
3,000 metrów. = 

Natomiast inteligencji niewojennej sztuka 
ekramowa nie wystarcza. 

Io tem Ministerjum Sztuki i Kultury pò- 
winno pamiętać i.. zabrać się do pracy, do 
budowy przybytku Sztuki. sodnego stolicy na- 
rodu, który wydał Słowackieso i Fredrę. 

Roman Boski. 
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Mól R. Sława. 

Bernard Shaw, wielki pisarz, dramaturg i 
agitator socjalistyczny w Anglji, którego świet- 
ną komedję „Major Barbara“, wystawia obec- 
nis teatr Polski, bywa zazwyczaj przedstawia- 
ty przez krytykę mieszczańską jako rodzaj li- 
terackiego linoskoka, dowcipnisia, prawiącego 
wyłącznie paradoksy. Prasa mieszczańską czy- 
ni to z umysłem, ażeby osłabić wagę i ma- 
czenia pisarza-socjalisty, znanego już i slusznie 
cenionego w całej Europie. Poniżej przytacza- 
my kilkanaście myśli autóra „Majova Barba- 
ty“. ? 


Niezbitą, naturalną prawdą, Którą tymcza- 
sem wszyscy gardztmy, której zaprzeczamy, 


DW, aż 


Krytyka polska pozwalą na panoszenie się 
w Polsce bezprzykładnego zdzjczenia literas- 
kiego, np. gdy Nowaczyński obwieścił „urbi 
et orbi“ — tak jak tylko on potrafi — te 
gwiżdżę na .„Romanutyczną Trójcę”, naten- 
czas, zdaje się, poza „Slinksem* żadne 
pismo warszawskie nie wystąpiło . przagin- 
{ko tema ulicznikowskiemu wybrykowi, które- 
goby żadne kulturalniejsze społeczeństwo pla- 
zem nie puściło. l \ 


Krytyka polska nie zwraca uwagi na nai- 
bardziej ordynarne chamstwa popełniane w 
państwie literackiem. Zzowu przykład zaczer- 
pnięty na ten raz z dziedziny literatury tuma- 
czonej; wogóle piękna obrazki kultury rodzi- 
mej roztoczą się przed naszymi oczyma, gdy 
zajrzymy do przekładów z pisarzy obcych. Sa- 
me rodzynki! Najzuchwalsza pod słońcem kłu- 

| sownictwo, rozbój na gładkiej drodze; kaleczy 
się i torturuje myśli i tekst pisarzy cudzoziem- 
skich, którzy najczęściej nawet nie wiedzą ja- 
kie: to bezeceństwa wyprawiają kosztem ich 
talentów ci tłumacze polscy. Przelnącza się i 
dowolnie skraca, psuje się i wykoślawia dzieła 
bezbronitych cudzoziemców do tego stopnia, że 
częstokroć ks'ążki tłumaczonej nie 
poprostu w tłumaczeniu polskiem. 


"Nie mówię już o stylu tych przekładów, 
zazwyczaj pisane są one takim jakimś dziwacz- 
nym żargonem że mówiąc bez przesady, Cr- 


' Owóż z pośród takich przekładów, na je 
den pragnę zwrócić specjalną uwagę: Jakaś 
pani Beaupré przyswają literaturze polskiej 
aserdziało Dostojewskiego „Bratja Karamazo- 


olska Demokracja rewolucyjna | $ 


przybytku, na jaki muza polskiej sztuki dra- | 


poznaje się p 


sto trzeba się grubo namyélać co znaczą p>’ 
szczególne zdania, | i 


przestopstwem jest biedą i że naszym pie 


wzgląd powinien ustąpić, jest obowiązek 
zbycia się ubóstwa. „Ubogi ale uczciwy”, „Szá 
uowny biedak“ i põdbns frazesy są ta] 
nieznośne | niemoralne, jak „sympatyczny pie 
jaczyna”, „oszust, ale dobry chłop” it. p. Spod 
ki, ten glówny warunek cywilizacji, jest ni 
możliwy tam, gdzie nad głową każdego wis 
najgorsze niebszpieczeństwa 


— nisbezpieczeń», 
stwo ubóstwa, : 


Zwykliśmy mówić dzisiaj ðo Kakdeg 
współobywatę!la: „Potrzebujesz pieniędzy? 
zarób je!”, jakgdyby to od niego wyłącznie zad 
leżało. My nawet nie zapewniamy mu moż 
ści zarobkowania: przeciwnie! pozwalemy or 
ganizować się przemysłowi, który dla zacho: 
wania „€lastycznośni* przedstawia sobie zas : 
wsze „armje rezerwową bezrobotnych", i 

Dzisiaj najgorzej placi się za najcięśsząj 
robotę. Im lżejszą praca, tem lepsza płacaz 
kto zaś nic nie robi, ten otrzymuje najwięcejć 

Najgorszsm ż6 wszysikich przestępstw 
bieda. Wszystkie Inne przestępstwa są w 
równaniu z niem cnotami. Bieda niszczy cała 
miasta, szerzy przerażajace zarazy, zabiła nad 
wet dusze tych, 60 ją widzą, słyszą, czują. Tò ` 
co ty mazywasz przestępstwem, nieczam ješt- 
Tu mord, tam kradzież. tu uderzenie, tam prred 
kleństwo — cóż to jesi! To tylko przypadki £ - 
choroby życia. Niema w Londynie pięćdziestę+ > 
ciu prawdziwych, zawodowych złoczyńców, aż 
le są miljóny ludzi biednych, hrdzi odtrąco+ 
nych. ludzi brudnych, źle odżywianych, nędzę | 
nie ubranych. Oni to zatruwają nas morałnie 
i fizycznie, oni to zabijają szczęście społeczeń* ' 
stwa. Oni to zmuszają nas zrzec się naszych - 
własnych wolności | szukać nienaturalnych 
środków okrucieństwa, z trwogi, aby nędzarz% 
nie podnieśli się i ściągneli nas do swych prz 
paści. Tylko głupcy obawiają się przestępe 
stwa. my zaś wszyscy boimy się biedy, > | © 

introp jest pasożrism nędzarzy. -° 7. 

Pierwszą rzeczą, jakiej nauczył moio 4% 
cjalizm, było przekonaniu, że narodowe przes 
sądy nio stanowią polityki. ? 


Król jest bożyszczem: oto przyczyna, dlaż 
czego jestem republikaninem. SAME. 


Żaden kościół atbo Armia Zbawienia m 
gdy nie pozyska zupełnego zaufania biednych 
Kościół, oraz instytucie religijno-filantropijn 
muszą stać po stronie wo”sza i policji, a pow, 
nieważ wofsko i policia są narzędziami, kt 
rsmi bogaci posługuła się celem rabowania f 
uciemiężania biednych (podluę zasad moral., 
nych i prawnych dia tego celu ułożonych). wieg 
rzeczą jest wykluczona stać równocześnie po 
stronie biednych i policji. W istocie rze 
instytucje religijne są rodzajem policii ochote" 
niczej. 


” 


Odpowiedź na napaści; 


, Otrzymaliśmy list następujący, który m< 
mięszczamy z calą gotowością w celu prze? 
nania, że należy kres położyć wzajemne: 
szpzuciu, a natomiast czynić wszystko, to pôd 
jednać może dwa narody — polski į ukr 

s 


ski. 
Szanowna Redakcjo! E? 
Przyjechawszy do Polski z misją Ukr 
Czerwonego Krzyża, aby zwiedzić obozy jeńe 
ców i internowanych Ukraińców spotkałem 
się, dzięki niskiej napaści pewnego indywi- 
duum w Berezowicy pod Tarnopolem z ry 
Jym stekiem wyzwisk i obelg prasy endeckiej, 
która nie szczędziła mi epitetów aż do 
riarza, krwawego siepacza i kata ludności p 
skiej. p 
has one dsv 
wy“. Nad jedną z najgłębszych książek 
wieku niewiasta owa pastwi się w sposób 
barzyński, w sposób niegodny człowieka 
nie kulturalnego, ale wprost piśmiennego. Wyż, 
rzuca całe nezdziały, między innemi przeondną 
„Legende o wielkim inkwizytorze”, nie dbaja 
o to, że rozdział ten jest nieodzowny dla zro., 
zumienią całości książki; lecz i to nie wystar; i 
cza — dzielna pracowni-zka na. niwie -ojczg 
stego prśmisnnictwa nie szczędzi trudów m 
fatygi i — własmą reką dopisuje zakończenie $ 
Oczywiście Dostojewski nie liczył się a- 
psychiką polskiego ozytelniłm, urywa na we 
nie nastrojowej, pani Beaupró koryguje geujal., 
mego pisarza dodaje epiłog miły. miękki | 
sercu polskiej mątrony. Dalsze losy bohaterów | 
Dostojewskiego, nieznane nam z oryginału. nis) 
budzą więcej w duszach naszych obawy, ani] 
niepewności, dzięki pani Beaupré wszystk» się] | 
dobrze kończy, Mitia szczęśliwyta 
zienia, Alosza się żeni i t. d. it. 
- „Bracia Karamazowy” utwór spółki pisar 
skiej Beaupré-Dosioiewski ukazał sę naklas 
AA była Dzie! Wyborowych”, 
e byla kry £ 
SB a motti Chas aih 
„, Przeładów na temat zdziczenia lites 
rackiego w Polsce można przytaczać be 
końca i miary lecz czas przerwać niewe! 
sole to zajęcie. Podkreślić więc tylko należy. 
ża do walki z zastraszającym brakiem kultu 
literackiej z calkowitym zanikiem smaku estos 
tycznego mogłoby się przyczynić Ministezjumi 
Kultury i Sztuki. EIES 


Ale o tej instytucje napiezemy w. RJ 


poera 2 Hg 


szej przyszłości. ` 


W860. 


ej Gazecie następujące wyjaśnienie, 


pionego szowinizmem przekonania, 


Przedewszystkiem już sam fakt, że do- 
olnie przybyłem do Polski, powinien wy- 
ie przemawiać za tem, że sumienie me 


czyste. 
- Ale przejdę do faktów konkretnych: 


1) Urzędowałem w Zbarażu razem z by- 

i teraźniejszym tamtejszym starostą p. 
Bewerem Kuliczkowskim, Polakiem, który 
najlepiej może poświadczyć, czy i o ile „rzą: 

y“ moje były wobec Polaków krwiożercze. 
auważam przytem, że nie wiele było w Ga- 
icji Wschodniej takich powiatów, gdzieby by+ 
cgo siarosię zatrzyreno na dawnym stano- 


imego polecenia ani zamknięty w więzieniu, a 
ki internowany. 


f 


v 


= równie boleśnie, jak i ogół polski. I 
zięki li-tylko moim staraniom i 

0 sadu podówczas w Zbarażu nie było, udało 

i się przy wyłożeniu znacznych kosztów przy 
pomocy ajenta bl. p. Balina, (którego potem 
Wojska polskie rozstrzelały), wykryć okrut- 
pego sprawcę. Jestem w tem szcześliwem po- 
fożeniu. że mogę dowieść tego. W Zbarażu 
kyje rodzina ś. p. Matwijowa a brat zamordo- 
wanego Józef i jego siostra moga stwierdzić, 
ło ja, jako komisarz jnż w jakie 4 lub 5 mie- 
bięcy po tragicznym wypadku wezwałem ich i 
odesłałem do jedftego z ukraińskich sądów 
polowych, aż pod sama linię bo'ową celem a- 
pnoskowania sprawcy. Po powrocie z tego sa 

u podał mi Józef Matwijow, że sprawcę z ca- 
łą stanowczością poznał. 

4) Odnośnie do śmierci Lewitowicza i Sajd- 
mana w Hnilicach, zgłosili się do mnie sami 
Sprawcy - włoś"ianie, oświadczyli, że dokona- 
Bi zbrodni z motywów. czysto socialnych, przy- 
pmódea, ich był nawet wieśniak Polak Janczak 
z Hnilie. a między 20 nczestnitami było i wię- 
cej Polaków. Wszystkich sprawców oddałem 
'łw ręce sądu polo"ego y: Tarnonoln. 

- Dowód na to: komendant por 
@ondarmerji w. Zbarażu, starosta p. Kulicz- 
wski i wszyscy inni urzędnicy. * nab 

5) Jek ofinry wrżej pod 4) tak też Bierna- 
4a 1 Frenkla musi się zaliczyć do ofiar band 
bolszewickich, które ustawicznie wpadały do 
powiatu, rabowały i mordowały również i mie- 
jszkańców nkraińskich, jak w Kapuścińcach. 
Bzyłach 1 w innych wioskach położonych tuż 
przy granicy, za którą beznośrednio grasowały 
mstawicznie bandy rosyjskich bolszewików. 

6) Ś. p. Tadeusza Fedorowicza zamordo- 
wely takież bandy bolszewików, nawet nie w 
wbaraskim powiecie, ale w Kamionkach po- 
wiatu skałackiego. Denvnejantom nie prze- 
wzkadza to wcale wszystkie te zbrodnie zwa- 
lié na moje barki i moja odpowiedzialność. 

7) Co się tyczy rewizji, aresztowań, nisz- 
zenia polskich pamiątek, móglbym powołać 
wię na cały szereg świadków, jak ja wszyst- 
ikio tego rodzaju wykroczenia karchem i kā 
talem. -Odnośni świadkowie są na Ukrainie. 
_ + 8) Polską organizację narodową prosilem 
kilkakrotnie, aby mi pomogła w zwalczaniu 
wzajemnego jątrzenia ioszowinizmu, prosilem 
Ha by wydała jakikolwiek manifest lub odezwę 
do narodu, w którejby wezwala oba narody 
kio zgodnego pożycia ze sobą. Świadkami na 
ło moga być wszyscy członkowie P.O. N: z p. 
Sochanikiem na czele. 

9) W końcu powołuję się na świadectwo 
iłudu polskiego, na polskie wioski: Kretowce, 
iHrytowee, Wałachówzę i t. d: Niechaj ten 
dud stwierdzi, czy ja nie szedłem mu. we 
wwszystkich jego żadaniach i dążeniach na rę 
ke, czy nie zostawiłem mu polskich szkół lu 
dowych, czy nie ująłem się za aresztowanymi 
chwilowo przez wojska wójtami z Kretowie i 
Hrycowio | czy nie przychodzili oni do mnie 
specjalnie mi za to dziękować, 

10) Nareszcie zauważam, że nie dość jest 
|przytoczyć, cały szereg mordów i krzywd pol- 
kiego narodu i za wszystko uczynić odpowie- 
|dzialnym „powiatowego komisarza”, nazywa- 
jąc go zbrodniarzem, katem i td. 
| (W całym kulturalnym świecie fest 

aj, że posądzać kogoś o karygodne czyny 
można wtedy, gdy między tym osobnikiem a 
karygodnym czynem jest jakiś przyczynowy 
twigzek. Takiego związku z jakimbądź zbrod- 
niczym czynem nikt mi nie dowiedzie. 
I nie jak kat, lub; zbrodniarz, ale jak 
bzłowiek czystych rąk i czystego sumienia i 
pojednawczych dążności „przyjehałem do 
Polski szukać tu obywateli o podobnych za- 
batrywaniach i przyczynić się do zlagodzenia 
ych strasznych ran, jakie przyniosła wojna 
Mbu brainich narodów. ` 
Z s. d. pozdrowieniem 
A r Dr. Miron. Witszyngkyj. 
"Warszawa, 1 listopada 1919 r. 


ema naw 


|= 


W obronie mojej czci i praw <złowieka 

bardzo uprzejmie umieścić w Szanow= 
które, 
się spodziewam, trafi do każdego nieza- 


2) Tak é p. Bronisława Głowińskiego, 
px też kilkuņasiu innych obywateli - Pola- 
ów, kiórych w listopadzie u. r. przy obję- 
iu mego urzędowania zostałem internowa- 
tymi w budynku pocztowym, zwolniłem bez- 
pwłocznie i odtod aż do końca mego urzędo- 
ania nikt z Polaków zbaraskich nie był z 


Prawda na krótki czas przed cofnięciem 
peta r ukraińskich ze Zbaraża zarządziły 
dze wojskowe internowanie kilku osób, 
őre jednakże bez mego współdziałania były 
Eg na parę tygodni pozbawione wolno- 
je 
»/_8) Tragiczna śmierć ś. p. Głowińskiego, 
psiego i Matwijoga, która nastąpiła z re- 
obcego, nie zbaraskiego sprawcy, dotknęła 


zabiegom, 


powiatowej : 


PY PEREZ AJ, YW OW a RPP 


Dąbrowa, 5 listopada. 
(Telegram własny). 


cy telegram z Żywca: 


cji powiatu i miasta Żywca, 


staje się niemożliwem. 


Sprawa 


(Telegram własny). 


Siedlce, 5 listopada. 
TeL M5 


Łódź, 5 listopada. 
(Tel. własny). 
Mimo obietnicy min. Bilińskiego zwołania 


wyczerpaniu. Potrzeby wźzrastają z dnia na 
dxień. Grozi nam strajk urzędników z powodu 
niemożności wypłacenia przyznanych podwy- 
żek, oraz 18-ej pensji dla braku funduszów, ja- 
koteż grozi wstrzymanie całego aparatu miej- 
skiego. rr 


Wysoki Sejmie. Gdy przed ferjami spra- 
wa aprowizazyjna była wniesiona przez rząd, 
komisja aprowizacyjna wspólnie z komisją 
rolną w ciągu kilku tygodni obradowała nad 

projektem rządowym. . Wówczas większość 
stala na «em stanowisku, że nie należy wyzna- 
czać kontyngentu, lecz trzeba. zastąpić go 
czemś innem pośredniem pomiędzy sekwe- 
strem a kontyngentem, czemś, coby zado- 
woliło jedną i drugą stronę. 

Obszarnicy i hogasi ehlopi zwolennikami 

wolnego „paska“, 

Pn opracowaniu jednak ustawy © monop’- 
lu państwowym okazs?- giy, że ustawa ta, jak- 
kolwiek nie pozwala przewozić zboża koleja- 
mi producentom i kupcom prywatnym, zabra- 
nia kupowania zboża nie mającym uprawnie: 
nia do zakupu i przewiduje wysokie kary za 
sprzedaź i przewóz, jednakże ustawa ta ab- 
solutnie nie dawała i nie daje żadnej gwa- 
rancji, że państwo zboże otrzyma. Słowem zbo- 
że byłoby w posiadaniu producentów, a rząd 
nie miałby prawa nawet zajrzeć do spithrza, 
sprawdzić, czy to zboże istotnie. tam się znaj- 
duje, czy też może się już ulotnił», pawe 


zwy- | drowało na pasek. Rząd nie miałby możno- 


ści nawet nałożyć kary za nielegalną sprze- 
daż zboża, bowiem nie miałby drogi do 
stwierdzenia, komu sprzedano j t. d. 
Wreszcie po długiej dyskusji komisia do- 
szła do przekonania, że ta ustawa nie może 
nikogo zadowolić, ani rządu, który nie będzie 
miał pewności że aprowiduje kraj, ani pro- 
ducentów, którzy nie będą w stanie sprzedać 
zboża z wolnej ręki, o ile go nie odstawią rzą- 
dowi. A więlrszości komisji rolnej i aprowi- 
zącyjnej chodziło wlaśnie o to, ażeby można 
było część tego zboża sprzedać w wolnym han- 
glu. 


Opracowano nareszcie nowa ustawę, któ- 


ra prawie niczem się nie różniła od ustawy 
wniesionej przez rząd o dostarczaniu kontyn- 
gentu, Oczywiście, że ustawa ta nie dawała 
żadnej gwarancji, że kontyngent będzie do: 


\ 


í 
1 


[ROBOTNI K", prztek, 7 Hstójvada rury x) 


Katastrofa aprowizacyjna, 
W przededniu strajku górników.  ' 


Z powodu braku obuwia i odzieży, wobec 
mrozu grózi przerwanie pracy. Umowa urżę- 
dowa nie ogłoszona dotąd i jeszcze nie wpro- 
wadzona w życie. Sprawa lamp, karbidu, na- 


Wobec zupełnego niędopisania aprowiza- 


ki, a w październiku jeden raz chleb po kiło 
na osobę. Ziemniaków w powiecie brak zupeł- 


Zgromadzenia robotnicze z fabryk w U- 
stroniu na Śląsku Cieszyńskiem, protestują 


Amnesija dla politycznych=-= | 
jako uczczenie Il listopada. 

Propozycje Rady miejskiej m. Siedlec. 
Rada miejska m. Siedlec uchwaliła jed- 
a A a EAE „ak AR A 


Siedlec, uznając dzień 11 lisiopada za przeło- 
mowy i radosny moment w dziejach narodu 


Łodzi grozi katastrofa. 


cej, aniżeli cała okupacja austrjacka. Dlatego. 


rzędzi, materjałów wybuchowych nie viregt- 
lowana. Przyrzeczona pne kasza nie ng- 
deszły. Tłuszczów brak zupełny. Strajk nie: 
umikniony, o ile natychmiast powody nie zò 
siang usunięte. Telegram został wysłany do 
wszystkich ministrów i marszałka Seimu. - 
Związek zaw. rob. przem. zórń 3 


- Głód w powiatach Podgórskich. 


Poseł tow. Czapiński otrzymał następują- | ny, a dowóz niedostateczny. Pomimo sniegu 


i mrozów, państwowy. zarząd dóbr ancyksiążęe 
cych nie dostarczył dotychczas drzewa— Per 


zwracą się tutej- | sonal to cu. 
szy personal pocztowy z najusilniejszą prośbą PPE SM 
o wyjsdnanie w ministerjum: aprowizacji wy- 

atnej pomocy, albowiem przy wszelkiej lojal- 
ności, wobec chłodu i głodu wydatne wykona» 
nie naszej ciężkiej a odpowiedzialnej pracy 


umięcnona 


, Podobne telegramy przychodzą od fun- 
kcjonarjuszy państwowych ze wszystkich stron. 
Łatwo zrozumieć, jak obecny stan rzeczy. wpły* 
wa na funkcjonowanie maszyny państwuwej, 


Od trzech miesięcy nie otrzymaliśmy mą- | rząd zmienia co chwila programy apro- 


wizacyjne i ministrów; anarchia komunikącyj- 
na trwa dalej... 


8-0godz. dnia pracy na Slasku. 


Protest robotników, 
Ustronie, 4 listopada. 


przeciw usiłowaniom pogorszenia dektetu 


rządu Moraczewskiego, dotyczącego  8-godz. 
dnia pracy. 


Za ogół robotników; =} 
Jan Cholewa, Paweł Tiudek' 


polskięgo, uważa iż dzień ten najlepiej moż: 
na uczcić przez ogłoszenie całkowitej amne- 
a przedewszysikiem dla więźniów politycze 
nych. ; 

Rada miejska zwraca się do Naczelniką 
Państwa i Sejmu Ustawodawczego o wcielę 
nie w życie niniejszego projektu. 


Doprowadzeni do ostateczności, wskutek 
dleczogi ministerjum Skarbu i praw. we: 
wnętrznych — wyslaliśmy dziś depeszę do Na- 
czeluika Państwa. i prezydenta ministrów, x 
prośbą o interwencję. Jeśli konferencja nie bę: 
dzie natychmiast zwołana, i sprawy odszkodo+ 
wań pomyślnie nie rozstrzygnie, grozi nam 
nieunikniona katastrofa, Pragnęlibyśmy, aby 
na wymienionej konferencji byli obecni postos 
wie łódzcy, Oczekujemy telegraticznej „odpo. 
wiedzi o terminie zwołania konferencji. . 

Po Magistrat m. Łodzi. 


* A. 


"W sprawie aprowizacji, 


Przemówienie tow, Arciszewskiego z d. 4 listopada. h 


słarczony należycie. Wprowadzono bowiem 
jeszcze instytucje pośrednie pomiędzy pań- 
stwowym urzędem zakupu, referatami mini- 
sterjium aprowizacji a miejskiemi urzędami 
zakupu, które otrzymują to zboże od państwa; 
wprowadzono pośrednie instytucje: spółki; 
różne kooperatywy rolqąe, sejmiki, słowem 
najrozmaitsze instytucje rólne i instytucja 
miejskie zakupu, które miały zająć się zakue 
pem tego zboża, ażeby najrychlej państwu go 
dostarczyć, ewentualnie dostarczyć miastom. 

Wtedy z tej trybuny miałem zaszczyt skry= 
tykować ten projekt i mówilem, że te wszyst- 
kie półśrodki są proponowane chyba po to, 
by wprowadzić choć częściowo wolńy handel, 
i producentom będzie zależało na tym, aby 
zboże jaknajdlużej zatrzymać, bo może się . 
da je w wolnym handlu sprzedać. 

Widocznem było, że im chodzi o ten woł- 
ny handel, o to, żeby ten wolny handel naj: 
rychlej uchwalić, że ta ustawa o monopolu 
państwowym i kontyngencie przyjęta była tyl- 
ko czasowo i że idea: wolnego handlu ciągle 
dojrzewała i była proponowana przez przed- 
stawitieli klubów poselskich i stronnictw lu 
dowych tak samo jak i stronnictw prawico 
wych i że wreszcie skończy się na tem, żi 
Seim uchwa!i wolny handel i że ci, którzy 
n'edostarczyli zboża, będą zwolnieni od wszeł 
kiej odpowiedzialności. 

T oczywiście tak się stało. W ciągu 4 
miesięcy bvła okupacia austriacka, dostarczy» 
ła pewna ilość zboża, która w żadnym siosun' 
ku nie jest ani do nrodukcii istotnej ant do 
motrzeb kraju. Galicia Zachodnia dostarczy: 
ła 18 wasonów, a po 2 i pół miesiecach zaled- 
wie 63 wnesony. Poznańskie dostarcza mie- 
sięcznie 4.290: wagonów. ë 


Niebywaly sabotaż producentów zbożowych. 
Dopiero kiedy rzad, zmuszony by? wysłać 
ekspedycję karną do 30 powiatów okazało się, 
że jeden powiat w gubernii radomskiej, mia- 
nowicie radomski dał w ciągu 2 tygodni wię 
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łe tam ekspedycja katna to zboże ściągała. 
(Głos: To panu się podoba). Nie płdoba mi 
się zupełnie, ale panowie mówiliście tu w 
‘Sejmie, że chłop, wogóle rolnik chce w pań- 
stwie polskiem być wolnym obywatelem, nie 
chce być krępowanym przymusem, Ale mówi 
liście jednocześnie w państwowej radzie a- 
prowizecyjnej, że rolnik zboże zakopie, ża rol- 
nik zbożem będzie pasał trzodę. Przy takiej 
grze przedstawicieli rolników niema się co dzi- 
wić, że rolnik zboża nie dostarczał. 

«Jeśli Sejm przyjmuje jakąś uchwałę, to 
powinien w myśl tej uchwały oddziaływać na 
swoich wyborców i uchwała winna być wyko- 
nana . (Głos: jeszcze go nie wymłócono!) 

Okazało się ze sprawozdania ministerjum 
aprowizacji, (Głos: Ale ministra aprowiza- 
eji niema), że gdyby ministerjum aprowizacj! 
mie miało około 1000 wagonów zboża amery- 
*kańskiego i mąki pszennej, która była prze- 
znaczona dla szpitali w Warszawie, to w Ło- 
dzi, Krakowie, Zagłębiu Dąbrowskiem i Kra- 
towskiem byłyby rozruchy i strajki na tle. a- 
prowizacyjnym, (W kilka dni później rozru- 
chy się rozpoczęły i do dziś trwają. Przyp. 
Red.) — tak, że nietylko miasta byłyby pozba- 
wione- aprowizacji, ale pozbawione byłyby na 
zimę opału a koleje węgla. AI 


Aprowizacja górników. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem są dla górni: 
Zów wyznaczone normy, określone swego Cza- 
su przez ówczesnego komisarza Dr, Kunickie- 
go, przedstawicieli rządu, zainteresowanych. 
ministerjów i przemysłowców. Otóż te normy 
wydawane byly przez pewien czas. Wprawdzie 
rząd dawał tylko makę, cukier i sól, chwilami 
również tłuszcze. Natomiast przemysłowcy do- 
słarczali kartofle, mięso i tłuszcze, za które 
przedstawiali rachunki w ten sposób, że za 
towary dostarczone rząd dopłacał trzy miljcny 
marek miesięcznie przemysłowcom samego tyl- 
ko Zagłębia Dąbrowskiego. A w praktyce wy» 
glądało to tak, że były ciągłe skargi na brak 
kartofli, pomimo że by! wolny handel. Górni- 
eg mie otrzymali kartofli za kilka miesięcy let- 
nich, na ast kartofle, przy wolnym handlu, 
w Skalmierzycach guiły. Jak się okazało, zgni. 
ło kartofli za 1%% mil. marek, dlatego, że pty- 
wratni kombinatorzy, paskarze zakupywasi du- 
żę ilości kartofli w Poznaniu, zatrzymywali je 
następnie w Skalmierzycach i puszczali ty uko 
malemi partiami na rynek, ażeby w ten spv- 
sób utrzymać wyższe ceny, _ - 
Skutli wolnego handlu. 


Rząd był zmuszony zrobić pewną krlef- 
tość w przewozie: przedewszysikiem sziy 
transporty dla wojska, dla górników. wreszcie 
dla miast, a potem dla prywatnych iustytucji. 
Do tego, proszę panów, doprzadzu wolny 
hendel. Przy wolnym handlu dzieje się. že ma- 
jąc jeszcze dostateczną ilość karoti: w kraju, 
„w Warszawie oentnar metr. kosztułe 70—80 
marek, a w handlu detalicznym 120 marek, 
(Głos: Poznańskie chce sprzedać, dle nie mia 
czem sprowadzić). (P. Soltyk: Niema ich, bo 
w ziemi są). || 
"W komisji aprowizacyjnej i w Sejmie pod- 
„tosili panowie niejednotrotn'e — że dane sta- 
- tydtyczne Ministenjom Apmwizacji 3 zbiorach 

i t. p. na zasadzie których przewidywany jest 
brak z górą 60 tysięcy wagmów zboża, — są 
mieścisłe, że zboża jest znacznie więcej w 
kraju, że gdyby był wolny handel, to wtedy 
- Jedność miałaby je i nie przepiacała przemyt- 
nikom-paskarzom. Słowem dowadziliście, Że 
mska dostarczona do miasta przez prywatne 
jednostki, przez kupeów, kosztowałaby o wte- 
le taniej i ludność miałaby tani chleb. Wreszcie 
 twierdzicie, że Niemcy i Austrjacy gospodaru- 
jęc w Polsce, bardzo dużo wywócjlł, a pomimo 
do wyżywili kraj. (Głos: Ż.łędziami). 

Tymczasem statystyka wskazuje, że w 0- 
statnich latach przedwojennych znacznie pòd- 
niósł się przywóz zbnża z zagranicy i Rosji 
do t zw. Królestwa Polskiego Wprawdzie 
Kongresówka nie otrzymywała wówczas 2b3- 
tm z Poznańskiego, alo musimy wziąć nad u- 
wagę, że Poznańskie nietylko żywi R mgre- 
sówkę, als musi żywić Galicie wschodnią i 7a- 
chodnią, Litwę i Białoruś, wreszcie musi ży- 
wić i naszą armię, bo nawet perłowy iego zbo- 
3a którym państwo może rozporządzać nie ©- 
trzymamy z kontyngentu. 

| 24 tysiące wagonów atrzymamy, -wedlug 
obliczeń, zboża kontyngentoweg? z K ngre- 
sówki i Galicji, 44 tysiące zaś wagonów z Pe- 
znańskiego, przytem brak się okaże z górą 
80 tysięcy wagonów do przyszłych żniw. 

Przytem rząd obliczył, że norma byłaby 
po 180 gr. na głowę, t j. trochę więcej niż 34 
funia chleba na osobę dziennie. Prosze panów, 
czy wy myślicie, żę pół funta chleba na ysJbę 
to jest dostateczna ilość nawet dla ludzi naj. 
lżej pracujących? 

Czy myślicie, że w tych warunkach, wtedy; 
kiedy rolnicy absolutnie się nie ograniczają, 
kiedy niedość, że sami spożywają bardzo du- 
żo, ale spesają trzodę tym zbożem (wrzawa); 
czy wy myślicie, że sekwestr zboża jesteście 
w prawie nazywać przymusem, jakąś karą ua 
łożoną na rolnika? Nie, to iest tylko obowia- 
zek obywatelski. (Głosy: A kto zamroził kar 
toile}. Proszę panów, strajku nie było wiedy, 
kiedy za półtora miliona kartofli zgniło. Ja do- 
piero to wróciłem z kaliskiej gub., byłem -w 0- 
wolcy Kalisza. Okazało się, że właściciele 

* większych mařatków; którzy maią po paręset 
morgów kartofli, buraków i marchwi nie przyj- 
muia robotników do kopania, tylko ta sama 
jłażba totwarczna, która jest zobowiązana przez 
umowę przy oznaczonych: płacach pracować, 
ta sama służba dzisiaj robi, a zwykle, rok rocz- 
nie, przyjmowani byli robotniev -specialni do 
Romania kartofli: Qbszarniey nie chca płacić 
4 tub 5 marek dziennie za kopanie kartofli. 


sk), byle pracować. 


' 
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Chlaśnięcia. 


„3 niewyśnionych snów..." 


„„Śniłem, że na namiętne, czułe nalegania, 
W salonowym wagonie (,,szczycie” elegancji!), 
Pojechałem z wizytą do naszej Korfancji, 

Do ober-kortanckiego „Paryża“, Poznania! 


Nie mogę pisać o tem bez łez, bez przejęcia, 
Jak tam honorowano mnie (i me 


„Ohleśnięcia”), 


Jak „ze skóry wyłaził” Rzepecki (choroba!), 
Co do samego piekła poszedłby dla „Roba! I... 


Jak się sam Dowbór ze mmą, z mlaskaniem, 


całował, 


|Jak mi w dzikich toastów, wrzasków 
Powstrzymać się od macherstw 
Pomdielibyście wszysoy, słysząc to, napował!... 
„Ale już przepsłniła się tych wzruszeń miara, | Robotnicy chrzanowscy w godzinach pozacha 
Kiedy mi „Czerwonego“ zaśpiewała „wiara“, | wiązkowych pracują dia pobetników Krakowa, 


Gdy korfanckie koltuny, w uniesieniu byczem, 
Nosili nas na rękach: mnie z Porąukiewiczem! 


kołomącie, 
ślubowały 
Hąciet... 


„0, „ewolucji pojęć” niespodziany ceudzie!... 
„Jak mi Bóg miły, nieźli są w Korfancji 


ludziet.u* 


Tak, poprawiając sobie obsunięłą szelkę, 
„Druhowi”* — Korfantemu 


Ikałem w 
kamizelkę... 


..Przecknątemi... Kataenjammer... 


ból... rozczarowanie... 


W „Robie” nowe „Rzepczusia'” czytam 


| o, „sprostowanie"l... 
Od Korfancji dolota... (serce mi zamiera!) 
Głos „piastowej dobroci”, 
coś niby: „Choleral...* 


Wasław Wolski. 
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amach na wartość marki polskiej, 


Przyczynek do kwestji: sekwestr czy wolny 
n Poor kadet, si j E 


daleko lepszy, niż w Polsce, gdzie chleb 
prawie trzykrotnie tańszy, agrarjusze Í ich 
brze platni obrońcy w prasie przeprowadzili 


niedawno olbrzymią hemporis, by przekonać | radzi nędzy 


rząd niemiecki o konieczności i zbawienności 
zniesienia w aprowizacji systemu państwowe- 
go i natychmiastowego zaprowadzenia wol- 
nego handlu zbożem. ` 

Pomimo, że w 


zowy działa daleko sprawniej, niż w Polsce, 


pomimo, że agrarjusze niemieccy są daleko |górników przyczyni się w znacznej mierze 


uczciwsi w stosunku do państwa, niż polscy, 
niemiecki rząd ludowy nie ustąpił i wolnego 
handlu zbożem nie zaprowadził. 

Stało się to między inucmi wskutek tego, 
że uczeni finansiści dowiedli, iż utrzymanie 
systemu „państwowego jest niezbędne dla pod- 


à Obrady Sejmowe. 


Sesja druga. — Posedzen'e 95; 


Na porządku dziennym wyłącznie sprawa 
aprowizacji, Rozstrzygnięcie sprawy tej nastą- 
pić ma znowu w komisji aprowizacyjnej na za- 
sadzie poprawek, przedstawionych przez Jo: 
wego ministra p. Śliwińskiggo do , projektu 
większości telże komisji. O poprawkach tych 
p.- Śliwiński, który zabrał glos w plenum i 
którego mowy oczekiwano z naprężenie, u 
myślnie nic nie wspomnial, zaznaczył jedynie, 
że porozumienie jest możlirwe, ponieważ on 
także jest zwolennikiem wolnego handlu, Nie- 
utność i opór oltazywany p. Śliwińskienu przez 
chłopów. zasadzą się na podejrzeniu, że szer 
kie pełnomocnictwa wymągane przez ministra 
doprowadzić mogą w rezultacie do tego, że 
kontyngent, z góry nie określony, takich dośię. 
gnie, rozmiarów, że chłopu właściwie nic nia 
pozostanie na wolny handel. t, j. pasek. Chło- 
pi węszą podstęp, aby pod firmą wolnego han- 
dla. unię przemycano sekwestru. Obawie tej da? 
wyraz pos. Kowalczuk w swej mole. Wytwo- 
rzyło się położenie tego rodza”n, że cbszarnicy 
zwolennicy wolnego paska (do Których nale- 
żałoby zaliczyć p. Śliwińskiego) staraja się ok- 
pić chłopskich wolnopasksrzy, jedni clicieliby 
zwalić cały ciężar kontymgentu na barki dru: 
gich. Stad ta opozycia ludowców. Spodziewać 
się jednak należy, że w komisii do'dzie do 
„porozumienia” obu stron. konkurencyjnych. 
Jak na tem wyjdą robotnicy i aprowizaoja 
miast — to inna rzecz. 


Z mów wczorajszych wyróżnić należy mo- 
wę ks. Lutosławskiego. Jest to bezwatpienią 
oajlepszy mówca enludeków, który umie za- 
ciekawić, a chwiłśmi nawet przykuwać uwa- 
gę słuchaczy. Z daru tego korzysta ks, Luto- 


po | sławski w najwyższym stopniu w celu szerze- 
U; nia agitacji endecko-wywrotowej z trybuny sej- ! prowizacji. 


mieia, że monopol zbożowy dalby din wd 
niki, gdyby nie pewność wśród obszarników, 
że mają rząd w ręku i potrafią go zmusić 46 
wprowadzenia wolności paskowania zbożem. 
Czy rząd nie wie, ż3 wystarczyłaby dziesiątą 
część tej energii, Jaka rzad wykazał przy thi 
mieniu stra'ku rolnego — by otrzymać olb 
mie ilości zboża. 


skarz okażs się przewidułjącym mędrcem, a 
uczciwy obywatel, wypełniający obowiązek 


kiego, a groźnego wroga.. zimy. Nadeszła stra+ 
szna, nieubłagana. Seiki tysięcy rodzin robote 
niczych oddane na pastwę lutego mrozu — beze 
bronne. He 


bedziesz mógł strawę zagotować, Ani ty siebią, 
ni rodziny ogrzać! 


bezradnie niedolężny nie śpieszy ż czynną p 


| ponad obawiązujące z tem, że z prukcji A | 

W Niemczech, gdzie stan aprowizacji jest | wych ośmin godzin węgie! pod ścisłą kantr=l ) 
jest | samych robotników idzie bezpośredńało d3 

do- | porzadzsuia Krakowskiej 


Niemczech aparat przewo- |i szacunku. 


b. marszałka Niemojowskiego 40 morgów kar- trzymania waluty niemieckiej, dla podtrzymaż |. 
tofli pozostało w ziemi. To jest przecież filar,| nia wartości popierowej marki niemieckiej; 
bwieca, która przyświeca Kaliskiemu. (Głosy* | Dowiedli, żę w obecnych warunkach il 

To jest ersatz marszałek). Cały szereg jest dzi- | chleba, otrzymywanego według przepisu p 

siaj majątków, gdzie nie z powodu strajków | stwowego ża markę, jest prawie jedyną real 
alę'ze wzgłędu właśnie na niechęć do place- | ną podstawą wartoś:i tej marki. = Dowiedlię 

nia nawet głodowych płac, kartofle są r 'ewy- | że póki za markę można dostać trzy, czy cztes 
kopane. Robotnicy tda nawet do trzeciej wio- | ry fumty chleba kartkowego, marka ta będzie 

się utrzymywała na pewnym poziomie i da tą 
możność i cząs rządówi do stworzenia nowye 
realnych podstaw dla podtrzymania i podales 
sienia jej wartości. 


A u nag wszystko się robi, aby obniżyń 


wartość waluty, aby pozbawić ją wszelkich 
realnych podztaw. 


Czy rząd, czy sejm, naprawdę nie 


Czy naprawdę, leszcze raz obvwatel-pa 


państwowy ałupcom? 
? Janusz Pierzchatski. 


Pralearj dla moletorjate. 


Proletarjat miast stanął wobec swego zwy: 


Węgla niema! PY aai 
Ani ty sobie, robotniku, ani swej rodzinie 


` Cała naszych. kopalń produkcja nie wystam - 
cza na pokrycie zapotrzebowania kraju (kolet 1i 
fabryk, instytucji municypalnych). i 
Jak zwykle przy brak rozwielmożnia sią 
pasek potwomy, zaś burżuazja, zasobna. w 
środki bez względu na cenę zaopatruje się w 
węgiel. s 
Ale masy biedaków — zwłaszeja proleń 
riat miast, nie jest w stanie zakupić węgla 
conach paskarsiich, a rząd... rząd, jak zwyk'g 


Zagłębia uchwalili przez miesiące zimowe pr 


W tej oto opresii górn'cy e vs or) 
cować dwa razy miesięcznie po pół dniówk 


Poz 
Rady Rownie) 
W ten sposób, jeśli się całkowicie nie z 
węglowej proletariatu krakow 
skiego, to jednak pomoc to bezwarnik wo mai- 
czna, a moralnie — ofiarny szyn górników Zaj 
głębia Chrzanowskiego spałe szereg: polski 
go proletariatu uczuciem wzajemnego zaufami: 


I niewatpliwie. czyn powyższy towar 


obudzenia w łonie proletariatu polskiego d 
cha samodzielnej i twórczej pracy I niez? 
mej wiary, że jstcinie ta praca bedzia twórcz 
a niezbędną, jak kamień wegielny w jedyni 
zdrowym organizmie nowożyłnega państwa. 
Lucjan Wróblewski. - 


- 


mowej, Mówiąc © sprawach aprowizacyjnych | 
ksiądz=piwowar skorzystał ze sposobności, . 

rozwinąć w miniaturze cały program, a racz 
bezpregramowość endecji. Czego to nie były | 
w mowie tej? I słuszna uwaga, że paskarstwy | 
grasuje również wśród chłopstwa tobnona wsi ! 
nègo handlu a potępienie sekwestru, zalee | 
canie propagandy wśród paskarzy, aby się | 
zbytnio mie obżerali za szkodą dla ojczyzny: || 
Mowa naszpikowana była żydożerstwem (ogól | 

Żydów zaliczył w czambuł do paskarzy!), niej || 
chęcią do urzędu zwalczania lichwy i | 
lagii] wreszcie wściekłymi atakami na ruch ros 
bolniczy (strajk drukarzy — robotą berlińx 
katy. Koniec mowy uwieńczony był wężowymi 
sykiem nienawiści sługi bożego do partji Dae | 
szej. Wyczuwało się nienkrywaną żądzę repre- || 


sii, zastosowania metod twarde!, a krwawej | | 


ki, szubienice... Świetnie wyszkolony w 
kach jezuickich ludek w sułannie nis. zdot 
nawet utrzymać ma wodzy nienawiści swej do 
robotniczego ruchu wyzwoleńczego. Rd 
Przedstawiciel frakcii naszej, który ji 
raj nie.doszedł jeszcze do glosu, nie 1 | 
nie zapewne dlużny wulkanicznie namiętnemt. 
księżu!kowi. E i | g 
Pos., Kowalczuk broni? witosików 1 ZN il 
wolnego handlu. Pos. Chamiewski bnonit oba if 
szarniczego wolnego handlu. 
Pos. Brestński — robotnik z Poznańskie 
go — gwałtownie napadł na chłopów za ie 
egoizm i sobkostwo, bronił zaciekle sekwe 
stru A chłopki śmiali się... GA 


. 


AE 2: 


Postedzemte otwiera marszałek o godz. 4 m. M | 
1 po odczytaniu interpelaeji, zawiadamia o zamiw || | 
nowaniu p. Stanisława Śliwińskiego ministrem ty | 


i EJ 


Dysirusja aprowizacyjna. 
Pos. Kowalczuk (gr. Witosa) broni, oczywiście, 
| łopów, zwalając wszystkie niedomzgania na rząd. 
l zbożowy zawiódł, ponieważ opóźni! się, ce- 
lny wyznaczone przez rząd nie pokryweły kosztów, 
thłop nie miał narzędzi, których rząd odmawiał; 
wysokość kontyngentu zmieniano; kurs koron usta- 
hnowiono 175 ma 100 mk. podczas gdy na gieldzie 
placomo 200 Kor.; rząd prowadzi gospodarkę nien- 
dolnie. nie dbając o sprowadzanie żywności; w 
Skalmierzycach zgniło za 1%4 mil. mk. kartofli, 

Sekwestr nie jest do przeprowadzenia. Przy 
kontyngencie trzeba było 110 tys. wag. zboża, przy 
| Bekwestrze 153 tyg., jeżeli więc kontyngent zawiódł, 
| tło jak sekwestr dopisze? 

il Nowy minister chce pod maską wolnego han 
i Wu wprowadzić sekwestr. Czas przystąpić do real- 
| bej pracy i nie przowlekać sprawy, 

| Ks. Lutosławski. Nie oświetlone sprawy zesad- 
tilezo. Nietylko nieudolność rządu zawiniła. Główna 
przyczyna zlego: skutki wojny, (Czemuż domzgacie 
się dalszej wojny w nieszończoność?), Cyfry staty- 
styczne o stanie aprowizacii niepewne ea. i niado- 
stateczne. Pierwszym obowiązkiem rządu powinna 
było "być sprowadzenie zboża z zagranicy. 

Mówca przechodzi dó kclejnej krytyki przepi- 
Bów, krępulących fniclatywę prywatną, do takich 
fnstytucji, stojących na przeszkodzie przedsiębinr- 
wości prywatnej zalicza też „Urząd do walki z lich- 
wą i spekulacja“. Po nowym ministrze spodziewa 
kig, że nastąpi zmiana pod tym względem. -< 
|< Śekwestr niewykonalny u mag; w Poznaniu 
bdzie jest 29%, Żydów może być 4% paskarzy, u nas 
przy 15% Żydów, byleby 30% paskarzy; spoleczeń- 
kiwo nasze mie jest tak wyrobione, fak Poznańsk'e. 
Przy obecnym rozdziale żywności paskarza są. nie 
kiedy jedynym przyjaciciom ludności (!!1), 

Mówca żaluje, że rząd mie przeciwstawia się 
przeciwpaństwowej i socjalistycznej nęitacji. W2- 
runkiem rozwoju przemys'y i handli — wolność 
ekonomiczna. Zabójcza lest metoda ciagtych straj- 
ków, Złą aprowizecję wyzyskuje się dla celów re- 
wolucyjnych. 

Min. kolei Eberhardt odpiera zarzut, jakoby na 
kolei panował chaos.. Wolny handel łaczy się z wol- 


nym przewozem, tymczasem kolej potrzebuje unor 
mowanego planowego przewozu, Więc i wolny has- 
Hel musi być również do pewnego stopnia unormo- 
wany, na co obecnie zwracem uwzgę. 

O tem żeby w Skalmierzycach zamito półkora 
miljona ziemniaków nie nie wiem. Wiem o 50 wa- 
gonach, które byty poslane do syropiarmi, jako za- 
pomniene przez odbiorców, Gdyby tem zeniło pól- 
Bora miljona korcy, tobyśmy o wiedzieli, tym- 
tzesem nie mamy ani jednego zgłoszenia © ai 
Howanie, ! dlatego zarzut tem odpieram. (Ks. O 
Trzeba za wagony dawać łapówki). 

Pos. Brestński ostro stakułe zwolenników wal- 
Bego handlu i stwierdza, że rolnicy uważają stę 7a 
bietykalnych i nle chcą się stosować do żadnych 
praw. A przecież producentom powinno być wszyst. 


łe nie przedsięwziął żadnych środków przótiw ugo- 
rowaniu ziemi, We wschodniej Galiei 4 miljong 
morgów pszennej ziemi leży odłogiem. W imieniu 
swego Klubu wypowieda się za sekwestrem i wio- 
i poprawkę do art. 13 ustawy. 

| Pos. Chaniewski również wnosi poprawki, Żą- 
Balac skreślenia w normach koatyngensowych mi- 
mimów (sprytny obrońca obszarników!), a maxima 
moga sobie być, jakie chcą. ~ 

Min. Aprowizacji Śliwiński, NON S YWCZO- 
raj ministrem staję przed Wysoką Izbą z prośbą o 
poparcie tego planu gospodarczego, który mam z% 
miar wykonać, | 

Dzięki urodzajom w Poznańskiem 1 sąsiednich 
okolicach zbóż mamy obecnie dosyć, a jednak słu'- 
(my wobec smutiego faktu że w większych mie- 
Błach 1 ośrodkach fabrycznych panuje g'ó3 i nędza. 
Bedyną przyczyną złego obecnie jest zupełny brak 
rodków Komunikacyjnych. Pierwszą rzeczą. którą 
zaproponujemy, a na co uzyskałem już zgodę mini- 
stra komunikacji, będzie przerwanie ruchu osobo+ 
wego, a przynajmniej ograniczenie jego do mini- 
mum. Chodzi o to, żebyśmy mogli dziś uzyskać po 
ważniejszą ilość parowozów, dzięki którym zacznie 
się natychmiast ten przewóz nieodzowny dla kraju: 

ępnie mam przyobiecany szereg innych środe 
ków lokomocji. samochodów ęiężarowych i tworze- 
mie t. zw. pociągów ratunkowych. Dziś mamy obie- 
tkanych 6, może później uda się uzyskać więcej. Ko- 
tzystaś z tego będą przedewszystkiem osady fa- 
bryczne i większe miasta, Mniejsze miasta jeszcze 
na razie będą pominięte dlatego, że tam łatwiej 
można sobie poradzić. 

To są punkty zaszdnicze, nie naszego progra- 
mu, lecz tych zarządzeń, które będziemy mogli za- 
raz rozpocząć. 

- Następnie twierdzenie moje, że jeszcze aw 
imy sobie poradzić w kraju, opiera się na tem. że 
m'nisterjum aprowizecii może. z należytą” ostrożn- 
ścią. jednak sprowadz:ć z zagranicy te ilości zboża. 
fkióre będą nam koniecznie potrzebne, Bardzo trud- 
ino obliczyć te ilości i muszę powiedzieć. że chciał- 
bym być jalknajbardziej ostrożny. Wiedzą Pancirie, 
fakie ogromne dziś ceny są wobec niskiego stait 
naszej waluty, Tu musimy oszbzędzać, nie ri ż0- 
fądiach ludzi, ale rzeczywiście oszczędzać, żeby nia 
wydawać niepotrzebnie pieniędzy i nie wywozić nas 
szej r z którą tyle klopotu ma minister skam 
bu. Co do skupi zagranicą twierdzę. Że musi na- 
„oe jaknajprędzej, gdyż i tam ceny wzrastają sza. 
nie 

To $2 najważniejsre rzeczy, 
przyjść chcemy. 

Pierwszym aktem mojej działalności było to 
Że spotkalem się 2 ustawą, opracowaną przez ko 
imis'ę, która bardzo znaczną większością oświadczy: 
Ba się za wolnym handlem. Stoję zupełnie wyraźnie 
ma tem stanowisku. 

Minister stwierdza. że mie zamierza zatmoweć 

p teoretycznym rozpatrywsniem, czy lepszy jest 

węestr, czy nie, że jest od tego, aby 
Fydność w żywność. Do projektu komisji wnosi sze- 
reg poprawek, zmierzających do udzielenia mint- 
ktrowi większej swobody ruchów i umożliwiających 
ipo sprężystą I szybką działalność, 


a 


z któremi dziś 


rozwią i zaostrza., 


ks jedno, komu zboż6. oddawać. Zarzura-Rządowł, | 
mi zarzedzeniami. 


i ROBOTNIK”, piątek, 7 Hstópada 1919 r. h 
i i "= 3 PA z W Z A WZA O zna a i 


` Poprawki te omówione będa w komisji, poczem 
pienam określi swe do nich” stanowisko. 
Dyskusja: przerwana. 
Szereg nag'ych wniosków odesłano do komiefi. 
Nagły wniosek frakcji nższej w sprawie prze- 
$ladowania Polaków przez Czechów uzasadnia pos. 
Bobok, poczem naglość przyjęto jednogłośnie. 
Następne posiedzenie dzisiaj © godz. 414 po 
południu. 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów Kantera, Daszyńskiego, Barlickiogą i 
towarzyszy w sprawie prześladowania ludno- 
ści polskiej na Śląsku Cieszyńskim. 


Na zachód od linji demarkacyjnej na Ślą- 
sku Cieszyńskim nie ustają czeskie prześlado- 
wania Polaków i prasy polskiej. Nikt nie jest 
pewnym, iż go nie zaaresztują Czesi z błahej 
przyczyny albo i bez przyczyny. Posiadanie 


gazety lub odezwy pólskiej wystarczy, by ol 


chłodzie i głodzie włóczmo ludzi od sądu do 
sądu, ód więzienia do więzienia. Wystarczy 
być funkcjonarjuszem polskiej >rganizacji za- 
wodowej, oświatowej, politycznej it. p, aby 
ciągle być nękanym rewizjani nocnemi i are- 
sztowaniami, W ostata'ch czasach coraz bar- 
dziej ujawnia się, iż w całym tym gmębieniu 
Polaków przez Czechów istnieje system, u- 
święcony przez Rząd czeski. 

Przytaczamy fakty. naijaskrawsze: 

, 1) Dr. Komek. prezydent rządu krajorrego 
w Opawie, w słynnym swoim >kólniku do 
miejscowych komitetów plebizcytswych naws- 
tuje do tworzenia czarnych list Polaków, któ- 
rych możuaby bvło oskarżyć o przestepstwa 
polityczne przeciw republice Czecho-St wac- 
kiej i zarazem aresztować. 

2) Czesi gwałcą sysłematycznie szkrlni- 
ciwo. polskie, a obecnie rozporządzeniem Śla- 
skiej Rady Szkotnej w Onawfe ż doia. Ji paź 
dziernika 1919 r. Nr. 1979 starają się Sstłatecze 
nie zerwać wszefzi zwiazek szkót polskich po- 
za, linia demankacytną z prawowitymi władza- 
mi smzolnymi polstimi, odrzneałą nauczycieli 
polskich którymi Komisja Szkolna chce bta- 
dzać wakujące posady poza linją demarkatyj- 


3) Rozwiezują. bez „wszelkiej  ntzyczrny 
wydziały gminne, zastępufac fe swrmf wszna- 
cezonymi .komisłamt rzadzacymi” .(Rrchwn?d. 
Poreba. Dąbrowa, przegotownła się do takte- 
go. kroku w Karwinis). Wszelkie protesty I 
zażalenia nie triko nie odnosza skutku, lecz 
system reprssv'ny ze strony Czechów wytaż, się 


Wobeg powyż*zera podpisani wioszą: 

Se'm wzywa Rząd: 

1) Do wysłana ostrego protestu do. Rza- 
du czeskieso z postawioniem terminu krótlie- 
go dn zamrzestania tych renres'; 


2) da nonąrcłą protestu tego odpowiedale 
Warszawa, dnia 6 listopada 1919 r.. 


Kronika sejmowa. 
Komisja administrecyjna. | 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Ad- 
ministracyjnej 6 d ę nad 
wygłoszonym przed, Śaódniem sprawozda- 
niem Komisarza Generalnego Ziem Wzchod- 
nich p. Jerzego Osznołowskiego. Przed dysku- 
słą przewodniczący udzielił głosu majorowi 
Krzaczyńskiemu, szefowi żandarmerji polo- 
wej, który przedstawił w krótkim referacie 
wysltki swoje, zmierzające ku ukróceniu na- 
dużyć ze strony podwładnych mu organów. 
P, Osmołowski dodatkowo wyjaśni! sprawę a- 
taków przeciwko zarządowi cywilnemu ziem 
wschodnich, pochodzących od niektórych czyn- 
ników polskich z Wołynia. Czynniki te są nie- 
zadowolone z powodu usunięcia paru staro- 
stów - zięmian, używających swego stanowi- 
ska urzędowego dla załatwiania porachnn- 
ków klasowych i osobistych z fornalami. 

W dyskusji pierwszy przemawiał p. Dob- 
ski (P. S. L.), zwracając uwagę główną na sto- 
sunki wotyńskie i poddając ostrej krytyce za- 
chowanie się tłamtefszego ztemiaństwa. 

Tow. M. Niedzialkowski rozpoczyna od 
stwierdzenia, że obecny stan rzeczy ma wscho- 
dzi, Kiedy administracja jest całkowicie nie- 
zależna od Sejmu, musi ulec zmianie. Niema 
Żadnego celu utrzymywania stanu wojennego 
na terenach, 6dległych o setki kilometrów od 
frontu. Nie przesadzetąc w niczem wyników 
przyszłego samookreślenia, należy stworzyć 
stan faktyczny odpowiedzialmoś:i politycznej 
Generalnego Komisarza Ziem Wschodnich 
przed Seimem i uczynić Radę Ministrów od- 
mowiedzialną ża administracje na wschodzie. 
Niech powstanie ministerium do spraw ziem 
wschodnich, jako instytncja tymczasowa, ist- 
niejąca aż do chwili samookreślenia. Obszary 
wschodnie winny być podzielone na teren ści- 
śle przytrontowy i teren dalszy, podległy wy- 
łącznie władzom cywilnym, korzystajacy z pel- 
ni praw wolnościowych. Rzed winien zdać 
sprawe zę stanu zdobyczy wojennych. Dalej 
tów. Niedziałkowski krytykuje ostro system: 


swego wniosku. 
obecnego tanu rzóczy, nlet ó wyłonienie ko 
misi, która byłaby władną zwalniać nie 


nica Robotnicza w Salt Tow; 
Zielna 25, na którą złożą się: 1) Przemówie- ' 
nię. 2) Część koncertowa. 3) Tańce. Bilety 
po 6 mk. do nabycia przy wejściu na salę. 
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P. Czetwertyński popiera ks. Maciejewi. 
cza, polemizuje z wywodami tow. Niędział 


| kowskiego. 


Major Krzaczyński wyjaśnia na 
tow. Nieczialzówskiego, że były, żandarm ro 
syjski Krasuski z Lidy należy nie do żandar- 
merji ale do Darensywy. 

P. Osmołowski wyraża gotowość jaknaj 
Rejsemo, kontaktu z Spienajńć 

a wniosek tow. Nzpiórkowski powo- 
lano, podkomisję dla , ptńtowagia KAGA 
nyeh propozycji dla Seimu w sprawie admi- 
nistracji na wschodzie. Podkomisja ma prać 
wać wspólni e z podkomisjami Komisji Zagra- 
nicznej i Wojskowej. Do podkomisji. weszli: 
tow. Niedziałkowski (P. P. S), Dębski (P. 8. 
1.), Kamieniecki (N: Z. R.), ks. E i 
(klub mieszczański), Zagórski (N. Z. R.), ke. 
Czetwertyński (Z. N.-L.). 
Komisja Prawnicza. 

Wczorajsza komisja prawnicza zajmowa» 
la się pod przewodnictwem tow. dr. Z. Mar 
ka wnioskiem 'naglym tow. M. Niedziałkow- 
skiego w sprawie wyłonienia komisji sejmo- 
wej dla zbadania sianu rzeczy w więzieniach 


i obozach koncentracyjnych. Posiedzenie ©d- 
było się wspólnie z komisją wojskową przy 
udziale ministra spraw wojskowych gen. Le- 
śniewskiego, ministra spraw wewnętrznych p. 


Wojciechowskiego; ministra sprawiedliwości 


p. Sobolewskiego, przedstawicieli naczelnego 
dowództwa majora Laudańskiego oraz szere- 
gu referentów ministerjium spraw wojsko 
wych. 


Na wstępie minister spraw wewnętrznych 


wyjaśnił, że w myś! uchwały rady ministrów 
ma w dniach najbliższych wyjechać komisja 
rządowa w celu zbadania położenia interně 
wanych Żydów w Galicji Wschodniej. Prie 
ciwko takiemu stawianiu sprawy wystapi? è 
nergicznis tow. Lieberman, podkreślając, t% 
nie widzi żadrego powodu dla- zajmowania 
się li tylko internowanymi Żydami. Nie można 
nie mieć przeciwko wysłaniu komisji rządo- 
wej, ale kompetencje jej winny objąć wszyst- 
kich internowanych. |. 


P. Zamorski przyłącza się w długim wy- 


wodzie do zdania tow. Liebermana. Tow. Pu- 
żak krytykuje ostro stan rzeczy w obozach. . 


P. Skarbek chcialby polączyć projektora 


ną komisię sejmową z komisją rządową. -Da 
się to uskutecznić przez dodanie. 8 posłów do 
składu komisji rządowej. 


Tow. Niedziałkowski przedstawia historję 
Chodzi nie o badanie tylko 


zwłówznie, niesłusznie internowanych. Do 


tychczasbwa praktyka wykazuje, że paliatywy 
tu nie wystarcza'q. 
rjum spraw wojskowych wyjaśniają 1 refero- 


ją obecny stan rzeczy w obozach koncentra- 


cyjnych. 

P. Grzędziejski opowiada o trudnościach 
wydostania nieslusznie internowanych z © 
bozów. - 


' Przedstawiciele ministe 


W głosowaniu przechodzi większością jed- 


nego głosu wniosek posła Niedzialkowskiego. 
P. Skarbek zgłasza votum mniejszości. Prze 
chodzi jednak it wniosek ks. Lutosławskiego 
o orraniczenin kompetencji przyszłej komisji 
setmówe! tok, bv nie moca ona zwalniać, a 
tylko przedstawiać wnioski o zwalniani 

Tow. Niedzialkowski oświadcza, że będzie ob 
stawał na plenum przy swoim pierwoia 

wniosku. W tej ostatniej sprawie. część lw 
dowców (p. Antaz) głosowała wspólnie z pra 
wieą. Ob. Bagiński głosował razem » socja- 
listami. 
kowskiego. 


Referentem wybrano tow. Poza 


Progi” dbóbou Femiój BANi TAR" 
wego. 


Piątek, dnia 7 rm e r. 5. Śl 


sta Akademia w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej ó godz. 6 wiecz z udziałem członków 
b. Rządu Ludowego, posłów sejmowych, 
radnych, Rady Delegatów Robotniczych, 0- 
kręgowego Komitetu Robotniczego, Komi- | 
tetów dzielnicowych, oraz przedstawicieli 
„Związków zawodowych i kooperatyw. 


Niedziela, dnia 9 listopada r. b. Wieczor 
Handlowców, 


Niedziela, dnia 18 listopada r. b. Wiec 


ludowy na placu Starego Miasta, pochód i wie- 
czorem przedstawienie teatralne, 


Rod niwie dwie, 


Wśród ster nauczycielskich, oświatowych 


aresztowań nie zs przestępstwa ale za prze- 
konania, podkreśla nieodpowiedzielność i 
wszechwładzę t. zw. Sekcji Defensywy. 

P. Kamienies'"i zwraca uwage na koniecz- 
ność ścisłej i zgodnej współpracy władz woj- 
skowych i władz crwilnych, potępia demago- 
giczna akcie żywiołów narodowo + kra- 
tycznych na wschodzie, wymierzoną przeciwko 
władzom polskim. 

> P. ks. Maciejewiox żali stę na taworyzo- 
wanie Litwinów, Białorusinów i Ukraińców. 
Wypowiada życzenie, bl. wladze cywiłne dzia- 
łały w mvśl wyraźnego programu polityczne- 
go i przyłączenia kresów do Polski. 


sę i skreśla budżety ministerium oświaty do 
połowy, do jednej trzeciej nawet. Ministerjum 
oświaty zaś przyjmuje tę dyktaturę ciemno- 
ty finansowej — z pokorą. Sprawa szkół i 
przyszłości kultury jest tak zagrożona, że po- 
ruszyla ona nawet zaspanęzazwyczej stery nat- 
czycielskie, koła ludzi zajmujących się oświa- 
tą i . p. W najbliższej przyszłości ma być 
zwołany wiec, proiestujący przeciwko wstecz» 
nej i zagrażającej kult laze działalności ne 
chowego* rządu. 


"REL A 
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i kulturalnych panuje wrzenie z powodu śre- | 
dniowiecznego stosunku rządu do spraw | 
szkolnych. Ministerium skarbu zamknęło ki6- | 


€ 
anaemia neit 


- Telegramy. 
tammitat Polskiego Sztabu Generalnego 


: Warszawa, 6 listopada. 
___ Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 6 listopada: 
> sh litewsko - białoruski: Między Dzisną 
a Połockhiem wojska nasze oczyściły południo- 
my brzeg Dźwiny z tych oddziałów bolszewie- 
tich, którym udało się poprzednio przejść w 
walkach przez Dźwinę. 


W rejonie Kamienia, Biełoje, na północ. 


ay zachód ad Lepla, w dalszym ciągu pomyśl- 
2e dla nas walki trwają. } 
Na odcinku. poleskim ożywiona działal- 
uość wywiadowcza. 
Front wołyński: Spokój. 
W zast, szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Konferencja praty. 


Paryż, 6 listopada. 

(P. A. T.), (Radjotel. st. warsz.). Z Wa- 
szyngionu donoszą: Okoliczność że niektóre 
wks przysłały na międzynarodową kon- 

encję pracy delegatów jedynie z ramienia 
rządu, skłoniła konferencją na piatem jej po- 
siedzeniu do wyłonienia komisji dla zbadania 
tej sprawy. 

Komisarz organizujący międzynarodowy 
$ongres pracy przedłożył mu projekt konwen- 
eji narodowej, z.prowadzającej 49-godzinny ty- 
dzień pracy, obowiązujący wszystkie państwa, 
które ratyfikują układ do dnia 1 lipca 1921 r. 
Wyjatki od powyższej zasady miałyby być 
uczynione dla riektórych gałęzi pracy. - Pro- 
qonowany jest SG-zodzinny tydzień pracy, W 
tych gałęziach, gdzie praca bywa często prze- 
rywana. 


"Walta 1 bolszewikami. 


Londyn, 5 listopada. 
(P. A. T.). Angielskie ministerjum wojny 
otrzymało telegram, donoszący 0 gwałtow- 
mych, zaciętych walkach, jakie się wywiązały 
ma całym froncie, począwszy od Carycyna aż 
do Kijowa. 

''Armja kaukazka, stojąca pod komendą 
gen. Wrangla, posunęła się o 80 kilometrów 
sd Carycyna. 

“ Armja dońska posunęła się o 200 kil. na- 
przód i stoi już blizko swoich dawniejszych 
pózycyj. Zajęła ona ważny węzeł kolejowy, 
stację Poworin i zdobyła 2 pociągi pancerne. 
Armia ochotnicza zajęła Jelec o 370 kilo- 
metrów na południo-wschód od Moskwy. De- 
uikin zniewolony do wycofania się na połu- 
dmie od Orła posuwa się znowu naprzód. 
Walki w toku. 
en 5 listopada, 


Helsingfors, 

(P. A. T.). Z froùiu północnego donoszą: 
Bolsrewicy skoncentrowali na jeziorze Onez- 
skim dość poważne siły w postaci eskadry 
małych okrętów. Przy pomocy tej flotylli u- 
siłowali oni zająć miasto Poniewież, zostali 
jedmak odparci z wielkiemi stratami. Prób”- 
wali też bolszewicy zdobyć m. Stychow, ©0 im 

© także nie powiodło. Wojska antibolsze- 
: e posumęły się wzdłuż rzeki Onegi | za- 
fely Kjagłowsk, Kleszczopolskaja i Turkowę. 


| Powodzenia bolszewików pod Petersburgiem 


F ś Wiedeń, 6 listopada. 
~ P A T: Biuro Koresp. donosi z Mr 
dewy: Komunikat bolszewicki o położeniu pod 
Petersburgiem: Pościg za nieprzyjactełem trwa 
dalej. Wojska czerwone znajdują się w odda- 
łemiu 20 kilometrów na zachód od Gatczyny. 
Pościg nieprzyjaciela na nizinie Jamburskiej 
©trudnia niepogoda. W ręce nasze wpadają 
niedobitki wojska nieprzyjacielskiego. 
Paryż, 5 listopada. 

(P: A. T.). Pisma paryskie ogłaszają wia- 
domości iskrowe z Helsingforsu treści nastę- 
pującej: Atak wojsk Judenicza pod Piotro- 
grodem musiał uledz. wstrzymaniu z powodu 
braku środków żywności. Bolszewicy otrzy- 
mali równocześnie znaczne posiłki z Moskwy 
i z frontu archangielskiego. Według zeznań 
jeńców czerwoni żołnierze otrzymują codzien- 
nte po i i pół funta chleba i po 20 gr. cukru. 
Wojska antibolszewiokie biorą tak wielkie ilv- 
ści jeńców, że nie mają ich. czem żywić. Pod 
Gatczyną wzięto do niewoli 12.000 szeregow- 


ców i oficerów bolszewickich, 4,000 zgłosiło się | on 
" natychmiast do armii Judenicza — reszta pra- 


cuje przy umacnianiu frontu Judenicza. W 
ostatnich czasach schwytano 27-lu komisarzy 
bolszewickich, których natychmiast rozstrze- 
dano. Armia Judenicza otrzymuje amunicję i 
umundurowanie od rządu francuskiego. Rząd 
tlgski otrzypaał w ostatnich dniach 3,500 po- 
tisków armatnich i czolgi. 


- Finlandfa_ odmenia pomocy ndonitzowi. 


Wiedeń, 6 listopada. 
(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi z Helsing- 


łorsu: Rząd Fiński zakomunikował Judeniczo- | 


wi, że Finlandja nie może udzielić mu pomo- 
cy-wojszkowej przeciw bolszewikom, gdyż nie 
rozporządza ani potrzebnym materjałem wo- 
jennym, ani też pieniedzmi. 


Progokaca czegkie. 


Cieszyn, 5 listopada. 
4P. A. T). Rada Naumdowa Ks. Cieszyń- 


4E 0 BUT N IE, pIe! er, Topan TVL Z, 


wypuszczenia wszystkich aresztowanych poli- 
tycznych. zaprzestania wszelkich szykan i re- 
presji W razie zaś niewypełninia przez Cze- 
chów tych żądań postanowi Rada Narodowa 
zwrócić się do rządu polskiego o zażądanie 
odwołania z Cieszyna reprezentantów rządu 
czeskiego przy komisji koalicyjnej; Baczkov- 
skyego, Matousza i Barona. 


Cieszyn, 5 listopada. 
(P. A. T.J. Przeciw aresztowanym na 
Śląsku nauczycielom ludowym za nauczanie w 
szkołach w dniu święta narodowego czeskie- 
go, władze czeskie wdrożyły śledztwo sądowe 
wbrew wszelkim prawom międzynarodowym, 
odneszącym się do krajów neutralnych, oku- 
powanych przez obce wojska. Komisja mię- 
dzysojusznicza w Cieszynie zaprotestowała 
przeciwko wdrożeniu śledztwa, jednakowoż 
bez skutku. 


Optymizm niemieckiego prozesa ministrów. 


Wiedeń, 6 listopada. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Korespon- 
dencyjne donosi z Berlina: Kanclerz rzeszy 
niemieckiej Bauer, powróciwszy z podróży in- 
spekcyjnej po państwie, wygłosi? w poniedzia- 
tek w ściślejlszem gronie mowę, w której po- 
wiedział między innemi: Niemcy zostały 
wprawdzie gospodarczo zniszczone, jednakże 
produkcja z każdym dniem się wzmaga, a © 
chota do pracy rośnie, Przemysł niemiecki za- 
sypany jest zamówieniami. Niestety brak wę- 
gla i trudności komunikacyjne nie pozwalają 
wykorzystać wszystkich możliwości. Widoki 
rozwoju przemysłu i rolnictwa niemieckiego 


są niezłe. 
1 Rady Pietn. 


Lyon, 5 listopada. 
(P. A. T). (Radjot. st. pozn.). Naj ryższa 
Rada Międzysojusznicza zgromadziła się we 
środę przed poł. na Quai d'Orsay pod prze- 
wodnictwem Pichona i zastanawiała się nad 
ustaleniem programu pracy, dla rozwiązania 
różnych zagadnień, 

Rada Najwyższa zajmowała się między 
innemi: sprawą pokoju z Tureją, sprawą 
Rosji, sprawą pokoju z Węgrami, sprawą 
uregulowania kwestji adrjatyckiej, sprawa 
podpisania traktatu z St. Germain przez pań- 
stwo Jugosłowiańskie i Rurrunję, wreszcie 
ustalenia wschodnich granic Polski i .roz- 
strzygnięcia losu Galicji Wschodniej, oraz 


I e eo k: 

Leia parfi. 
Zwracamy uwage towarzyszy, że 

piłą zmiana lokalu, w którym ma się edby 

uroczysta Akademia. Akodemja odbędzie 

w sali posiedzoś rady miejskiej. 


Do członków wydziału org, - agitacyjnega 
W sobotę, dnia 8 listopada r. b. © 


' oz 
4 m. 15 po pol. odbędzie się posiedzenie 
działu w lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie 


Wiee kobiet. 


W niedzielę, dn. 9 listopada r. b, o godź 
3 m. 30 po poł. w sali Muzeum Przemysłu 
Rolnictwa, Krakowskie Przedmieście 66, od 
będzie się wielki wiec kobiet. Przemawia 
będą: Jaworowska, Barlicki, Jaworowski, 
remba i inni. 


Do członków Okr. Komitetu Kolejowega 
P: PES! 
W sobotę, dnia 8 listopada r. b. o godz. $ 
pp. w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 564 
odbędzie się posiedzenie Okr. Kom. Kolęjo: 
wego P. P. S, f 


Baczność N., K. R. Podm.! Konferencj. 
sekretarzy O. K. R. Podm. odbędzie się 
nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia 9 listopadaj 
w lokalu O. K. R. Warsz., Al. Jerozolimskiej 
Nr. 56, o godz. 10 rano punktualnie. Wzy 
my o przybycie na konferencję sekreta: 

z Żyrardowa, Leszna, Błonia, Mszczonowaj 
Pruszkowa, Ożarowa, Grójca, Piaseczna. =" 


L mel: robotniczego. 


Odroczenie Zjazdu Związku włóknistege, 


Komisja Organizacyjna Zjazdu Związkńł 
Zaw. rob. przem. włóknistego komunikuje, żę 
Zjazd, który miał się odbyć w niedzielę, dni 
9 b. m. w Łodzi, zostaje odroczony na czas 
nieokreślony. O terminie ponownym nastąpi 
oddzielne zawiadomienie, 


Strajk w księgarmiash trwa naklaf. 

Kilka tygodni temu Związek polskich praco 
ników księgarskich postawił żądania pod i 
pensji, motywując ja niepomiernym wzrostem oem 
i nizkim wynagródzeniem tej kategorji pracow. 


specjalnymi traktatami, które mają być Za-|ygw. Zażadano podwyżki procentowej w stosiał 
warte pomiędzy Grecją a państwem Jugosło-|„jo pobieranej pensji. Związek księgarzy usiłow. 
wieńskiem. Nakoniec Rada Najwyższa zasta- | rozbić solidarność pracowników w ten Sposób, 


nawiała się nad warunkami układu, dotyczą- 
cego obrony mniejszości naródowyc: w Ru- 
munji. perie te kwestie będą jeszcze 
przedmiotem. długich rokowań. 


Strajki w Paryża, 


Wiedeń, 6 listopada. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Paryża: Zastrajkowa? personel wielkich 
firm manufaktury. Strafkujący odbyli zgroma- 
dzenie, po którem przyszło do starć z policją. 
Strajkujący wybili szyby w znanym to- 
warowym „Au bon Marche”. . 


Przed inaqaracją Ligi Narodów. 


| Lyon, 5 listopada. 

(P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Najwyższa powzięła decyzję, że pierwsze po- 
siedzenie Rady Ligi narodów winno być zwo- 
lane przez prezydenta Wilsona, zaś z drugiej 
strony posiedzenie to ma nastąpić z chwilą 
nabycia mocy prawnej przez traktat wersal- 
ski, a to dlatego, ponieważ Rada ligi narodów 
musi niezwłocznie przystąpić do wyznaczenia 
szeregu komisii jak naprzykład wyznaczenia 
członków komisji dla ustalenia granic teryto- 
rium Zaglębia Saary: Kilka dni temu Rada 
Najwyższa przedłożyła prezydentowi Wilsono- 
wi do przyjęcia projekt zwołania Rady Ligi 
narodów w miejscem i czasie aktu wymiany 
pism ratyfikacyjnych traktatu wersalskiego i 
wynika'ącego s:-1 jego we'ścia w moc praw- 
ną. W oczekiwaniu urzędowej odpowiedzi 
prezydenta Wilsona Paryż został wyznaczony, 
jako miejsce pierwszego posiedzenia Rady li- 
gi narodów. 

Praga, © listopada. 

(P. A. T.). caesia biuro prasow» donosi z Pa- 
ma: Rada Najwsższa postanowiła, aby pierwsze 
posieozenie wy tziału wykonawczego ligi narodów 
odbyło się w Paryżu. Na posiedzonin tym tęctzie 


wień traktatu poksjuwego. Z kół informowanych 
donoszą, że przokuł wymiany ratylikowanych eg- 
zemplarzy traktatu pokożewego podpisany będzie 
dnia 28 listopada. Dna tego traktat pokojowy nabę- 
dzie mocy oba w:ązujące;. I 


M, 
Umowa. pols'o-2ustr acha. 
Wiedeń, 6 listopada. 
(P. A. T). Komisja dla uregulowania spraw 
majątkowych obywatel polskich w Wiednia na 
której czele vto? wiedeński pełnomocnik Głównego 
Urzędu Iżkwidzcyjsege dr. Twąrdowski, a w skład 
której wchodzą polski charge d'affaires w Wiedniu 
dr, Marceli Szarota, b. minister dr. Witoid Korytow- 
ski, sędzia Najwyższego Trybunału Binder i poseł 
dr. Lcewenstein, ustaliła w porozumieniu z rządem 
austrjackim projekt umowy międzypaństwowej, za- 
pewniającej obywatelom polskim zwolnienie 5d 


| sekwestru i swobodny wywóz ich majątku z Austrii 


do Polski. Projekt przedłożono natychmiast rządar 
wi polskiemu do zśtwierdzenia, którego już w naj- 


EO OE O EE OW, O W E A 


awiama sprawa wprowadzenia w życie posłano» |. 


Wego uchwaliła na ostatniem posiedzeniu j bliższych dniach należy oczekiwać. Jest tedy úa 
zwrócić się do komisji międzysojuszniczej w | dzieja, że będzie możliwe już teraz nie czekaląc 
Cieszynie, by wymarła ba Czechów nacisk o|na wejście w życie traktatu pokojowego. uzyskać 


natychmiastową restytucję rozwiązanych  pię: | zwolnienie majątku obywateli polskich z pod va- 


dw Red umianych i powrotu linii 5 listopada, | rządzeń sekwestracyjnych rządu anstrjackiega. 


+ 


zaproponowano podwyżkę w zależności od zdo 
Xoi i Kkwalitikacyj, przyczem zasługujący ną 
iróżnienie otrzymać mają większą podwyżlsę. N 
Iwarunki Związku Prac. zgodzić się księgarza 
Ichoieli. Wobec tego w dniu 23 b. m. Zwięzek 
fklamował strajk, 


nia dni przestrajkowanych w godzinach pozabita 
rowydh, za czas strajlcy stanowczo zapłacić ni 
dheg. Obstają również przy swych pierwotn 
propozycjach w sprawie podwyżki. Wobes 
Związek uchwalił kontynuować strajk. 

W ohwitl tak ważnej, jak obecna, kiedy 
oświatowa wzmaga się 3 dniem każdym, ki 
uruchomiono wyższe zakłady naukowe, a zbliża 
cy się plebiscyt wymaga wzmożonej działami 
wydawniwej ze strony Polski, nieprzejsdnan 
stanowisko pp. księgarzy, którzy przecież na 
żyznę się skarżyć nie mogą, wielką szkodę 
nosi. 

Kańda, majdrobniejsza nawet zwyżka om a 
papier t druk, odbijała się dotkliwie na skó 
czytelników książek. Drożyźniane dodatki do 
niemal co kilka tygodni nakładano. Zaś skromna 
żądania pracowników są zbyt wygórowane i ni 
mogą byś uwzględnione przez paskarzy księga 
skich. 4 


Strejk polerswniozek. Dnia B1-g0 październit 
wybuchł eraik w falryce p Noumarka przy ul 
Żytniej, gdyż po dwukrotnych pertraktacjach u imi 
spektora pracy p. Zagórskiego nie doszło do 
rozumienia. 

Charekterystyczne warunki praty w 
kach wyrobów platerowanych. Połerowniozki p 
cują przeważnie w domu, własnymi narzędzi 
własnymi dodatkami, jak skóry, potasz 1 inne. 
brykant wydaja im tylko łyżki, łyżeczki, a polsś 
rownice oddają im te srebra po wypolerowaniu. 

Oczywiście cena na roboty jest taka. (Mk 2. 
od turina łyżek), że polerowniczza, chcąc zarobi 
ma wyżywienie rodziny, musi zaprzęgnąć do 

ty eałą rodzine i nie ha 8 godz., ale na dzie 
i nos z 8 do B-zodzinna przerwą na sem. Wted 
ci chałupnicy zarobić mogą najwyżej 15 mk. 
dobę. 
Dodać nałeży, że ich mieszkanie staje się fs 
bryka, pył z mótalu osiada na wszystkich rzeczaciź 
Warunki hygiemiczne stają ste niemożliwe. 
Praca polerownie jest bardzo ciężka, t 
pierei do tego stopnia, że polerowniczki dostają 
bardzo często silnych krwotoków, a już 
która unika suchot w młodym wieku. podli 
| wynes to ztąd, że imspektorzy fabryszni nie nid’ 
i robia, aby zabezpieczyć robotników od złych 
|aqzeń przy pracy. LZY 

Polerowmica u p. Heumarka, prócz głodowych 
płac nie otrzymują absolutnie nie, nawet pomo 
lekarskiej, a również i inspektorzy pracy oe 
'wiają zakwalifikowania ich do dodatkowej aprowie 
zacji. Słowsm chałupnicza te rodziny są wyzyskie 
wane na każlym kroku. 

Takich polerownie w Warszawie pracuje w 
tych warunkach okolo 250. i 

Rozpoczęły one walkę o polepszenie warum 
ków bytu, stawiająs za pośrelnictwem związku 
meteloweów żądania podwyżki płacy o 100%: 
Strajk trwa już od piątku. l = 

i manae m maane nern OD 


ży 
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Z P. N. S. W niedzielę d. 9 Netopada, o godz. 4!sza. Przyp. sprawozd.). Suwa preliminowana jest 
Pp, w sali Uniwersytetu Ludowego, Oboźna, 4.| skromna aż nadto — 15 mil. mk. 
pdbędzie się ogólne zebrznie Związku Polskiej; 


Młodzieży Soojalistycznej, połączone z obchodem 
rocznicy przewrotu Listopadowego 1918 roku. Ze 
waględi na doniosłość spraw, jawie będą porusza- 
ne na zebraniu, obecność wszystkich członków jest 
bezwzględuje konieczna. - 
Wzywa się wszystkich człontów Z. P. M. S.: 
4) by wpłacili w Sekrstarjacie Związku (Al. Jero- 
tdlimskie 56 codziennie między 7—8) składki za 
miesiąc październik i listopad; 2) by uregulowali 
do ii b. m. należność za kolportaż; 8) by ci, któ- 
rzy mie zapisali się jeszcze do jakiegokolwiek koła 
samokzztalceniowego, - bzdź nie uczęzzczają dotąd 
ma zebrania Kół! — do dzia 9 b. m. włącmie zapi» 
Bali się w sekmetarjacie Związku, bądź na zebraniu 
wgólnym do błónegoś z KóL Członkowie niezapi- 
sani w kołach po 9 listopada, hsdą uważami za wy- 
kreślonych z listy członków. Dslegaci szkół w'nni 
© tym wszystkim zawiadomić członków Z. P.M. $. 
tm swej szkole. 
Zarząd Oddziału Wazstawskiega Z.P, M. S. + 


Bacmość, Zarząd Związku szewców i kamasz- 
ników zawiadamia swoich członków, žo wałne ze- 
branie odbędzie się dnia 9 b. m. w niedzie- 
be, o godz. 10-tej rano. Wstęp tylko dla członków 


pa olcazaniem książeczki członkowskiej. Sprawy 
ważne. 

Zebranie odbędzie się w Klubie Proletarjac- 
kim, Lesmo 58. 


e 

Bacmność! Robotnicy  robstnise robót złom- 
mych — wydaleni dn, 18 października 1919 r. 

Wypłaty odbędą się w następującym porządku: 

Koło — sobota dn. 8 listop. o godz. 10 rano, 
Opalin na Kolè — w sobotę dn. 8 listop., 1. pp- 
Powazki — sobota 10 rano. 

W poniedziałek 10 listopada 1919 r.: 

Bielany — godz. 10 rano. 

Marymont na Bielanach — o godz. 1 pp. 

Mokotów o godz. 10 rano. + 

Brudmo o godz. 10 rano. 

Uprasza się o przynoszenie paszportów i kart 
robotmiczych. ' 

Baemoćć b. członkowie M. L. Zebranie w W. 
D. R.-dnia 7 listopada o godz: 6 wiesz 


Robotnicy, matrndnieni przy uprawie gruntór/ 
podmiejskich, stawcie się dziś o 10. rano przy uf. 
Lesmo 53. Delegaci złożą sprawozdanie i ozmaczą 
termin wypłaty. I i 


R. 


kooperatystów bezpłatmy. 


Z Rady Miejskiej. 


(Posiedzenie 35-). 


e 1 W ZPO GARAGE k i 
działu I-go, bo finansowego, powierzony do Se żono samochodem do cytadeli. Zygmunta Ey- 
cowania r. R. Szereszowsk'emu, znalazł w nim b. | smontta, pofucznika żandarmerii, 6skortowa" 
też, | tego przez trzech żandarmów. Około godz. 8 
wbrew innym referatom, został z zalnteresowaniem | wiecz., gdy samochód znalaz! się na. placn 


sumiennego sprawozdawcę i krytyka, To 
i wśród ogólnej ciszy wysłucheny, 

W dziale pierwszym koryguje referent niesłusz- 
my system autonomicznego 
wydziały procentami od sum, przez nia w bankach. 
składanych, Zamiast pozycji 


. W dziale drugim podatków szerzej omawia te 
ferent politykę finansową magistratu, która na 
sokości zadania przecież nie stoi, Dawniej taly 
mial budżet sq 


obecnie przyszły | 


mierze należytej. Najważniejszy podatek „dochodje 
wy”, jest jeszcze w stanie ząbkowania, 
Opodatkowanie przeciętne mieszkańca Warsza. 
wy z przed wojny i obecnie nie jest w stosunku ści- 
stym do wartości waluty. Kiedy ta ostatnia obniżyła 
się do 1/1. wartości dawnej, to opodatkowanie przed: 
stawia się w-stosunku nast.: przed wojna my 
wb. 7 rocznie, dziś płacimy mk. 85 (zamiąst ewent. 
150 mk.). ; BERG 
Podatek Gd nieruchomości preliminowany est 
w sumie 10 mil. mk, a z powodów, od magistratu 
niezależnych, dotąd ustalony. nie zostal, Wina spada 
tu na Min. Spr. Wewn: które i tu okazuje Swapo 
litykę reakeying, nudomiar zaś złego przecizga 01 
pół rokn sprawę i miasto jest pozbawione wpływów. 
Mimo okazywenych w'aśeicielom dómów łask w 
postaci znacznych (około 8 mil. mk.) umorzeń zale: 
glości podatkowych, niadcbór (wraz z opłatą ża Wo- 
dę) — 17% mil. mk. Śruba egzekucyjna nie Hardzó 
jwideć przez magistrat fest przykręcana. jeżeli re! 
ferent z calą slusznością domaga: się od magistrato 
środków energiczn:ejszych, bo „krytyczny stan wa- 
sności nieruchomej należy fiż dziś do przeszłości. 
Komome wpływa regularnie i jest ono przeweżnie 
wyższe od przedwojennego”. (Ale magistrat stę nie 
śpieszy: minie jeszcze jak'ś czas, znów skrośli 
biednym” teem'enicznikom parę miljenów z dlugu! 
Przyp. sprawozd,). zyk 
Podatek od widowisk i żsbaw publicznych prze- 
widywany jest w sumie 2 ml, mk. Referent słus- 
pie, na podstawie dotychczasowych wyników, po- 
prawia tę cyfrę Da 8 mil, mk., którą to sume pode- 
tel ów zapewne przekroczy? : 
| Podatek od instalacji gazowych wyniesie $ mil. 
| mk. od instalacji elektr. — ghil. mł. 
| Podatek dochodowy, pfeliminowany w sumie 
10 mil, mk., prawdopodobnie wpłynie dopiero w ?. 
przyszlym, bo przygotowanie materjałów idzie b, 
powoli, OE 
i Podatek od przyrostu wartości, wprowadon 
| Mekretóm z dn. 12 lutego r. b. napotka? na apór ma 
kistratu, który za pomocą komisji prawników „sta- 
ral się wykazać rzekomą sbsurdalność tego podat- | 
s8 slusmie mówi, że „nie było po co 


al na podatku z nierue 4 5 
datki: a | 3 
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postanowiono nie ogłaszać komkursu na łe stano: 
wiska ze względu na to, że spowoduje to zwłokę, 
a nie rokuje zgłoszenia si! wybitnych, Natomiast 
upoważniono prezydjum, aby rozpżtrzyło się wśród 
osób, które mogłyby objąć te stanowiska i aby 
przeprowadziło pertraktacje z swentuslnymi 
dydatemi na dyrektora i członków zarządu, "Wśród 
innych omawienych spraw określono termin de 
składania wniosków co do umag i uzupełnień w 
statucie przez zwięzki samorzędowó na $ miesiąca 


Podatek szpitalny wynosi z górą 8 mil, mk., do 
datek do państw. nod. od patentów referent blisko 
| podwaja do sumy 850 tys. mk. dodatek od pańsiw. 

pod. od przedsiębiorstw podwaja do 1 mił. mk., zaś 
repartycyjny żąda by podnieść s 375 tys. do 
1,750.000 marek. i 
Podatki konsumeyjne wyniosą: od czerwra 
1,800.000. od węgli 8 mil. od nafty — 400,000 mk. 
Wśród dochodów pomocniczych referat mówi 6 
zwrotach przez państwo sum wydalkowanych eza- 
sowo przez miasto. Są nimi: 1) blisko 8 mil. mk, 
jako połowa kosztów utrzymania policji państwo- 
wej; 2) z górą 12 mii. mk. wydanych na walkę 2 
i zarazą, pomoc dla ludności i utrzymanie ochrony 
dia rcdzin rezerwistów; 8) 6 mil. mk. jako zwrot 
przez państwo procentów od długów miasta, zacią- 
gniętych na pokrycie wydatków, stanowiących o- 
bowiązek państwa lub stanowiących przedmiot row 
rachunku z państwami: rosyjskiem I niemieckiem 
-. Długi obligacyjne Warszawy wynoszą obecnie 
315 mil. mk., a właściwie 200 mil. czyli że na jed- 
nego mieszkańca przypada mk. 200. (Berlińczyk ow 
d'użony jest mk. 809, momachijczyk — 538, frank- 
jfurtczyk — 786, paryżanin fr. 816, Iwowianin kor. 
ó . | £ 
We wnioskach żąda referent między nymi, 
aby magistrat wywindykowa!ł należności od instytu- 
cyj rządowych, opłaty za wodę ! kanały aby przy- 
śpieszy! wymiar i pobór podatku dochodowego, aby 
feknejrychlej przystąpił do poboru podatku od przy- 
rostu wartości. by przyspieszy! bieg sprawy podat 
ku  aljenacyjnego. aby zaprowadził w gospodarce 
miejskiej prawidłową księgowość i t d. 

Po referacie i zarządzonej przerwie zaczęła się 
dyskusja, R. Lew mówi 6 nonszalancji, z jaką ma- 
gistrat budżet ten ulożył I o pobłażliwości. okazywa- 
nejęprzez niego właścicielom domów, sklepów i t. 
d. przy operowanie» podatkami. Wzamian za to po 
datki konsumcyjne wyciskane są z całą gorliwością, 
kiedy postępowy i od wartości są realizowane w 
śmiesznie małym stopniu. 

Tow. 8. Tor mówi; że cyłra ogólna budżetu 
315 mil. mk. nie byłaby tak straszna, gdyby ze spra- 
wiedliwością była roztożona na ludność, Magistrat 
idzie drogą, ubitą przez poprzedników, brak inicia“ 
tywy jaskrawo go cechule. W dziedzinie podatków 
dochodowego i od przyroctu wartości raczej ochra- 
nia słery odnośne. niż słusznie ocenia ich siłę po 
datkową. Miljonerów-paskarzy śruba - podatkowa 


PO EZR 
LECZENIE EPILEPSJI 


Epilepsja nie jest nieuleczalną, leczenie 
jej jednak nie polega na samem zapobieganiu 
jej objawom, lecz na wzmacnianiu organizmy, 
przez wytwarzanie substancji krwionośnych i 
odżywianie komórek nerwowych, zmniejszanie 
chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie 
przyczyn, wywołujących napady epilepsji, lub 
objawy chorób REPO. Í 

W tym celu obok związków leczniczych, 
mineralnych stosowane być muszą przy kura- 
cji wyciągi roślinne, które razem zawarte w 
proszkach. 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynie wskazanym środkiem  lecznt 
przeciw epilepsji i innym cierpieniom nerwo- 
wym, które dla swego zaniku wymagają wzmo- 
cnienia systemu nerwowego i racjonalnej prze- 
miany materji, przez twarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowyć 


PROSZKI 
EPILEPSIN-SPIESS 
żądać należy we wszystkich aptekach i skła- 


dach aptecznych. Szczegółowy sposób użycia 
przy każdem oryginalnem opakowaniu. 


Żądać szczegółowych broszur. 


Krajowa Spółka 
pracowników = krawców 
wojskowych 


Nowy Świat Nr. 38, 
w podwórzu sklep. 


Wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres krawiece 
twa wojskowego, z własnych 
lub powierzonych materjałów 

terminowo 


I po cenach przystępnych. 


Uwaga: Howy Świąt Nt- 33, róg Chmielnej, 


Kronika. 
4 FOMEKAde 
Teatr Rozmaitości, Komisja techniczna, powo- 
lana przez prezydenta miasta, obejrzała teatr Róż 
maitości po pożarze w celu ustalenia środków za- 
bezpieczenia pogorzeliska od mogących nastąp:6.wy- 
padków. Komisja skonstatowała, że widownia oem 
* lala od pożaru prawie w całości. Scena calkiem 
zgorzała. Wszelkie urządzenia żelazne pomostów i 
krążownicy, wiązania dzchowe żmiszezone dószczęk: 
nie i tworzą rumowisko. Kurtyna żelazna wygii 
się silnie. Sale redutowe | garderoby teatru 
kiego, oraz sklad dekoracji orality.” Pogorzał 
nie przedstawia niebezpieczeństwa . reszt 
gmachu, za wyjątkiem dwóch trójkątów, szczytów 
|soeny i górnej części jaj scian bocznych. Dla oni- 
kmięcia wypadków uznano 24 konieczne rozebrać 
wszystkie szczyty, gzemsy. sklepienia, okna i t d. 
| Dla zabarpieczenia pomieszczeń gmachu od niepo- 
gody wszelkie otwory należy zabić deskami, 2 wo- 
dą w składzie dekoracji mależy niezwłocznie wy- 
W sprawi podatku hipotetnoga Wobss kra 
żących. pogłosk: o -wadliwem przyjmowaniu podat- 
ków hipotcznych, magistrat uważa za wskazane 
stwierdzić, że podatki le są pobierane przez kasy 


Na tem posiedzenie zakońszono. 


OwiętiGdy romet. tandari. | 
morde strażników 1 ne'ska! 


|. Wezoraj więczorem z więzienia karnego 


Broni w pobliżu ulicy Wójtowskiej, Eysmontt 
nagle wyjął rewolwer (więzień z rewolwe- 


kowski — 


r dó zakładu - felczer- 
a 8, gdzłe Witkowski 


do Taipale- polskiego Czerworero" Krzyża. 
Trze” żandarmi podchorąży i szofer nie od- 
niesli szwanku cy 1 fP=". M 
Eysmonit oskarżony jest © szercg náðu $ 
*Żyć na froncie, za | aia mu kara śmier- [Paz Jest kasą państwową, i nis magi- 


oe R i ZER ! Z Polskiego Klubu Artystywnego. Dnia %-go 

ada oo października oTbylo się w Polskim „ W 
RW onn yp: |ycatym nadzwyczajne walne zebranie cy 
a: -Tele snodarcze, FP. K. A. celem wyboru nowych czloników Zarządu. 


|Do Zarządu westi pp.: WI. Ordon-Feistowe, A. 
Lattęrbach i M. Szymenowski (skarbnik). Składki 
obecne wynoszą: artystów — 10 mk. Kwartalnie, 
miłośników — 20 mk.; zaś wejście od wprowadza» 
nych gości uchmalono pobierać w wysokości 5 mk. 


Kursy Gentrali Newiz 

* dnia 6 listopada, 
77, Dewiży t Banknoty © 
R, "Kupno t sprzed, Kupno i sprzed. 
Fanty szterlirzt 


(ATA— 180mm 1IR.mo Iter pi err Paata 
Dolary Stan. Ziedn. 42.25. 4275 62,35 40—)| (a) W sprawie rokwizycji koni, Ministerfum 
| ui 24 ojro a KI Bea” Biaj eN zawiadomiło starostów, że pomiędzy nim a 

anti trans. ©. B— TY RI hta Er p 

Franki szwpło, © 770 280 mad  %A5| Wnistrjam rolnictwa! zastąpiło EIES ~. 
Franki belgijskie 510 520 510  525|® przedłużenia do 81 grudnia r. b. ceny na 
Liry hi 405 415 d~ 420 konie, nabywane według ogłoszonych przepisów 
Markt fiństde 15 10 170 OIR] o poborze komi. +5 r 
Leje mm, 1.857 1.8907 1.8551 Taj” 58: Ę 
Lewy, bułg. a m mam mm| (m) Uwalnianie od wajska, "Wobes znacznej 
Fioreny horenq, 35.00 15,20 14.90. 1530] ilości wypadków uwalniania poborowych na sku- 
Korony szwedzkie 10.05 10.20 10— 10,25 tek stwierdzenia u nich breaków fizycznych. jak np. 
Korony norwezskie 9.55 _ 9.70 * 950 9,75 breku zebów, palców, albo też przepukliny, opw 
Korony duńskie 900 *-0.15 78.95 9.20 | chliny Śledziony it. p. co do których jednak za- 
Mari niem. 185— 137.— 184.— 138,— | chodzi przypuszczenie, że, zostały one umyślnie 
(drobne do mk. 10) —— =. 10'— —,—|wywołańe, komendant policji polecił, aby w kate 
Korony niem-austr, == Bo — e 60— Idy w: f otrzymania od władz wojskowych 
Korony czeskie 97— 99—  — ie '— — zawiadomienia w tym wnzlędzis przeprowizone 


było energiczne dochodzenie w cehi ustalenia 
istotnej przyczyńty stwiendzonego u poborowego 
braku fizycznego i aby w razie ujawnienia czyn- 
ności wysiępnych ze strony tegoż poborowego, 


(i) Obdłużenie Włoch. Gioliiti-w mowie swej 

między jmnemi. mówił. o polożeniu finansowym 
i 2 i i se sprawa, byla. przekazywana na drogę sądową. 

ACO ppl diag putstwowy,wyńnił| . 2.) Skok sładoniki do < Wisly; Z7dolula. Tę 
18 miijardów Iirów, obetnie osiągnął ©4 miijardy, | Gryżwsnę (Królewska Nr. 27), b. słuchaczką wyb 
czyli 6 razy-więceg, niż wszystkie długi Włoch w |szych kursów przy Kir Warara Uniwer- 
i tufócią, ; dzi i sytecie, onegdaj o godz. 8e| wiesorem w przye 
AE paw! riny beizo Vanp TiL po: te siit zdenerwowania usiłowała odebrać 
sobie życie i w tym celu skoczyła do Wisły w po- 
błiórr ul. Leszmyńskiej, Przerhodzący wówczas 


Tadeusz Jabłońizi, Browarna Nr. 8 i Kazimierz 


| (my Straż" kolejowa, Wydział wywiado 


dawkę" PC ae „ET ac M oai KET 0 igo cano aree 
tae, "p. SŁ Okulicza, F raan E taia dora pe Ware Nied pod drugą "wież 


miejskie i że kasa, mileszczęca się w galorji Lu 


kar a 


l 
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A (m) Sensacyjny zamadh semobójczy. Pisaliśmy | Ep Roman Pende liczący lat a wraz z rówie- ;nili się p. Nałęczówna i p. Wojciechowski, tworzad 
m ub. tygodniu o aresztowaniu p. Wandy Michal | śnikiem swoim, znata się przypadkiem na posia | papę charakteryst = wz OE coi 
skiej, żony tragicznie zmarłega Stefana Michal- dlości p. Austena w Sielcach, gdzie zaczął rwać c= ch: Aa A pak y  MORECE PA 
skiego, sekretarza konsulatu perskiego oraz sekre-| kwiatki.polne; p. Austen, pod wrażeniem niedawno |, RAP: szen mim g osem odšpiewaľ ladna 
Yarza osobistego p. P. Wertheima. Dzięki stara-| dokonanych u niego 2-ch kradzieży i w wysokim piosenkę o „Kwiałach*, p. Śliwińszi bisował z 
miom siostry, p. Michalska została w tych dniach | stopniu z tego powodu rozdraźnieny, wybiegł z mje- temperamentem. Tańce pp. Rapackiej i Pilang 


wwotniona. Wczoraj popołudniu siostrą p. Michal-| szkenia i boleśnie pobił ch'opea pięścią i kijem | mi > wodzenie. 
śkiego po powrocie z miasta nie mogła dostać się| sękatym aż do krwi. i miały duże powodzenie Pi 
do mieszkania; dopiero po dlugich usilnych dobi- Aczkolwiek naocznych świadków zajścia nie t 


się p. Wanda Michalska otworzyła drzwi. | było, a sam oskarżony do winy się nie przyznał. sę OWE a 
Wówczas dopiero okazalo się. że przyczyną | dowodząc szantażu ze strony rodziny chłopca, ma: Z Opery. Dziś opera Statkowskiego „Marja”i 
długiego nieotwierania drzwi bylo otrucie się nie-| jacego na celu uzyskanie dużego odszkodowania, | W niedzielę, w 1-szą rocznicę Qswobodzenią Pole 
manym płynem żony Stefana Michalskiego. nie mniej sąd pokoju w Mokotowie (sędzia Preker) |skt od najeźdźców odbędzie się w teatrze Wielkim 

Wedlug zeznań rodziny, p. Michalska od, dłuż-| uznał, że kara jaką wymierzył samowolnie Austen | przedstawienie uroczyste z programem następuj 
szego czasu jest chora nerwowo i zapewne w przy-| byłą stanowczo za gvrową „nie pedagogiczną”; nie -H Narodowy, „Rota” K AS pua 
stepie ataku tangnęła się na życie. pasz byla ło kara ojcoweka jeno zemsta za doznane szko. |0) 0: Hyma + arodowy, „to'a Konopnickiej, Pros 
Lekarz pogotowia, stwierdziwszy ciężki stan| dy od innych sprawców. Wystarczyło tu — mówi kg, Apoteoza „Zjednoczenie“; akt 2-gi z opery 
desperatki, przewiózł ją do szpitala Dzieciątza Je- sąd — napomnienie słowne, a mie uciekanie się d»|.Marji* i tańce narodowe. Początex przedstawie! 

zus, gdzie pozostaje pod obserwacją lekarską. dł waj Oskarżony A., jako cz'owiek WS: |nia o godz. 7:/, wiecz 
> ształcony, doświadczony życiowo, z kulturą artyr EF PP 

(m) Ostrzeżenie przed oszustem. Komenda po-| styczna, pte an n aaan y stanowisko, pry odj Tente Polski, Dziś arcydzieło współczesnej saty 
śieji komunikuje, że w tych dniach prasuje w War-| ny by? rozumieć brutalność i niesłuszpość czyni. ry społecznej i obyczajowej dowcipna komedja B; 

wie i ra Pradze oszust, przebrany za żołnierza] nie dokonywać go. lecz przeciwnie powinien był | Shawa „Major Barbara“, 


t. P., który w zinach, gdy chłopcy powracają ; i : i pr PA 
ze szkół, Rer którzy maja na sobie do- CN b ti pariar Ak waj PE udał Toatr Mały gra codziennie „Politykę“. i 
bro palta ! proponuje, ażeby odnieśli pod wskaza} ciemnych, którzy czerpią wskazania życiowe % po- Teatr Nowości, Dziś „Ewa“, jutro „Targ ng 
ay bezwartościowe pierścionki za wynagro-| stepowania znajdujących się wśród nich wyższych dziewczęta". W niedzielę „Krysia Leśniczanka”, | 
Et E mk. Z ye pęd aa is E kulturalnie jednostek, przyczem oskarżony, wbrew Teatr Letni. Dziś po raz ostatni „Nieśmierntet< 
staw. Gdy Zaire kika mimt wysłany z p matata aginn wilk samego czynu, nie | ny”, Jutro jubileusz 85-letniej pracy Karola Jarszew< 

fierścionkiem, nie znalazłszy adresita, powraca, Jako ei N pasea łagodzące, Sąd uznał dotych- kiego. Odegrana będzie sztuka w 8-ch aktach SŁ) 


pierści 
ite zastaje już jp r oszusta, który zd0-| zasywą niekaralność cskarżonego 1 rozdrażnienie | Kozłowskiego p. t. „Rotmistrz von Waldek“. G'ówną 
łał umknąć z pałtem. jego wywo!an6 PE ZEW m M pan er role oprócz jubilata odegrają pp.: Feriner, Gagiń< 
; „| mi mu przez innych złoczyńców na jego posiedłości. | ski, Knapczyński, Macherski, Beli Bł | 
(my Harce samochodowe. Na rogu ul. Nalewki] . tvydział odwaławczy (przew. sędzia Fleszyń- pora Ang ię Macherski, ; Belina, . Pawłowska 
L-Frenciszkańskiej samochód wojskowy najechał naj „py, popostawi? bez skutku epelację p. Austena u- Szymborska i inni. 
apeathapacago Lega jie ze Mogę toną znajac, że stwierdzone u ch'opca przez lekarza o- Teatr Powszechny (Chłodna 29), Dziś „Pochóą 
kaza. ep czy PO cz ahlin E EEN T lekarz brzęki i siniaki są bezwarunkowo wynikiem ude- | duchów“, 
ocz oszwankowanego opatrzy PO] rzenia, a nie, jak wiece poda — aadrapania, spo- Teatr Praski. Dziś po raz ostatni „Keminiarze*! 
r y "a Zez P 4 K p 
(m) Napad bandycki. W uzupełnieniu wiado- ADO S'Opon, 2. OSION. POPE" | Jutro uroczyste zet ku uczczeniu piera 
i 4 szej rocznicy wypędzenia Niemców z Warszawy, 


mości o napadzie bandyckim na mieszkanie pp. BR 
"cchterman przy ul. Żórawiej Nr. 24 okazuje się, Program obejmuje: przemówienie dyr. Gorczyńskie 
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